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Rozszerzamy wymianę gospodarczą
3-stronna umowa handlowa
między ZSRR, Polską i Finlandią

WARSZAWA (PAP) — W wy 
niku pomyślnie zakończonych ne­
gocjacji 29 czerwca br. zostały 
podpisane w Moskwie 3-stronne 
umowy o dostawach towarowych 
na okres jednego roku między 
rządami ZSRR, Polski i Finlandii 
oraz ZSRR, Finlandii i Czechosło­
wacji.

W myśl tych omów Finlandia 
dostarczy Związkowa Radzieckie- 
mu domków standaryzowanych,: 
buaulca, małych statków i m- 
nych towarów na ogólną sumę 100 
milionów rubli — ZSRR dostarczy 
Polsce artykułów żywnościowych 
(pszenicy j tłuszczów ntwardzo-

C i za 80 miI‘°nów rubli i Cze­
chosłowacji za 20 milionów rubli 
(razem za 100 milionów rubli). 
Polska dostarczy Finlandii — wę­
gla za 80 milionów rubli, a Cze­

chosłowacja Finlandii — cukru, 
maszyn i różnych towarów za 20 
milionów rubli.

Zawarte umowy rozszerzają 
we wspólnym interesie obrót to­
warowy między krajami uczestni­
czącymi w umowach a stanowią 
poważne uzupełnienie poprzednio 
zawartych między nimi dwu­
stronnych umów handlowych.

Jednocześnie i niezależnie od 
powyższych układów został w Mo­
skwie podpisany polsko - fiński 
protokół, ustalający dalsze do­

stawy przez Polskę węgla do Fin­
landii w zamian za miedź, papier, 
celulozę, koncentraty cynku i sze­
reg towarow niezbędnych dla na­
szego przemysłu. Protokół powyż­
szy przewiduje dostawy towarów 
na sumę około 13 milionów dola­
rów po obu stronach.
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NAS CORAZ
Zachodzie z dnia na

Umowa handlowa i płatnicza 
między Polskę a zachodnimi Niemcami

WARSZAWA (PAP) — W dniu 
5.7.1949 r. podpisana została umo­
wa handlowa i płatnicza między 
Polską a amerykańską, brytyjską 
1 francuską strefami okupacyjny­
mi Niemiec, z ważnością od 1.VII. 
1949 r. do 30.VI 1950 r. Umowa 
przewiduje wymianę towarową w 
wysokości ponad 70 milionów do­
larów.

Dostawy ' polskie będą obej­

mowały m. in.: żyto, cukier, owies, 
jęczmień, strączkowe, papier, ma­
gnezyt kaustyczny, glinki i In- 
Zachodnie strefy okupacyjne Nie­
miec dostarczą Polsce maszyn 1 
urządzeń przemysłowych, wyro­
bów mechanicznych, precyzyj­
nych, optycznych, chemikalii, wy­
robów metalowych, minerałów, 
glinek itp.

LEPirj
dzień gorzej

Raport sekretariatu ONZ o gospodarczej sytuacji świata
NOWY JORK (PAP) — Sekretariat ONZ opublikował pierw­

szą część raportu o sytuacji gospodarczej świata w roku 1948. 
Raport ten omawia nadto sytuację gospodarczą świata również 
w pierwszym kwartale r. b.

Raport stwierdza, że sytuacja 
gospodarcza krajów kapitalistycz­
nych, w szczególności Stanów Zje­
dnoczonych uległa znacznemu po­
gorszeniu.

Drugie półrocze 1948 r. i oo- 
cząitek 1949 r. stanowią etap 
zwrotny w rozwoju ekonomiki 
powojennej.

Po raz pierwszy od ukończe­
nia wojny światowej rozpoczął 
się ruch zniżkowy cen, nastąpiło 
zahamowanie w dalszym rozsze­
rzaniu produkcji i zwiększenie 
bezrobocia.

Wzrost bezrobocia
Dane raportu stwierdzają, że 

liczba bezrobotnych w Stanach 
Zjednoczonych w pierwszym 
kwartale br. zwiększyła się w po­
równaniu z ostatnim kwartałem 
1948 r. o blisko 70 proc.

Bezrobocie we Włoszech osią­
gnęło liczbę 2 milionów ludzi, 
zaś w zachodiiich strefach okupa-

Zwłoki Georgi Dymitrowa
w drodze do ojczyzny

Telegram 
Prezydenta R. P.

WARSZAWA (PAP). Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut przesiał do 
Rozy Dymitrowej, vWpo wM- 
P1. i działaczu międzynarodowego ru­
chu rewolucyjnego, Georgi Dymitro­
wie depeszę następującej treści:

„Proszę o przyjęcie wyrazów gfę- 
hokiego, serdecznego współczucia z 
powodu zgonu nieodżałowanego i 
drogiego nam wszystkim towarzysza 
— Georgi Dymitrowa.

Pamięć o wielkim rewoluqonisde 
proletariackim pozostanie na zawsze

sercu polskiej klasy robotniczej".
Bolesław Bierut

Depesza CRZZ
WARSZAWA (PAP). Sekretariat 

Centralnej Rady Związków Za»,godo­
wych w Polsce przesiał do Ceotral- 
!1C) _ac- V Ogólniorobo-tni czego Zwiaz- 
ku Zawodowego Bułgarii (ORPS)) 
depesze treści następującej

„W dniach wielkiej żałoby z po- 
wodu zgon.. Geo.gi Dymitrowa - 
wodza narodu bułgarskiego wielkie 
go rewolucje,isty i wielkiego szer­
mierza walki z faszyzmem, łączymy 
się z Wami, Towarzysze, w bólu i 
smutku.

Masy pracujące świata utraciły w 
Georgi Dymitrowie swego niezapo­
mnianego przywódcę i nauczyciela.

Postać Georgi Dymitrowa na za­
wsze pozostanie dla nas wzorem, a 
pamięć o Nbn bodźcem dla dalsze; 
walki o wolność j socjalizm".

Wycieczka chłopów 
wróciła z

4 lipca wycie--MOSKWA (PAP). 
f*ka chi ■ -j. K? chłopów polskich wyjechała do 

a;u. p0 pcwr;,cie z obwodów U-
^t-ainy Ra8
taki wycic-zieckiej uczestnicy 

>w p:
trzy dni w Kijowie, gdzie 
^zapomniane chwile,

‘ibyikj stolicy Ukrainy,

pr-ę^^PÓw polskich bawili jeszcze 

\Lt;:2,aPW>!iianp chwile, zwie

KIJÓW (PAP) Pociąg żałobny ze zwłokami Georgi Dymitro­
wa, zdążający.z Moskwy do Sofii zatrzymał się w Kijowie. Na 
dworcu udekorowanym sztandarami ZSRR i Bułgarii, spowitymi 
krepą, zjawili się przedstawiciele radzieckich organiza'cji partyj­
nych 1 społecznych, liczni delegaci robotników fabryk kijowskich 
oraz przedstawiciele zakładów naukowych, by oduać ostatni hołd 
wybitnemu działaczowi międzynarodowego ruchu robotniczego i 
płomiennemu bojownikowi o komunizm.

Pociąg wtoczył się 
pod dźwięki marsza

na peron 
żałobnego. 

Z wagonów wysiedli członkowie 
delegacji rządowej ZSRR z mar­
szałkiem Woroszyłowem na cze­
le, przedstawiciele Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej i rządu buł­
garskiego Czerwenkow, Czankow 
1 Jugow, krewni i przyjaciele Dy­
mitrowa oraz członkowie deleqa- 
cji pracujących Moskwy i Lenin­
gradu.

Na trumnie ze zwłokami wiel­
kiego syna narodu bułgarskiego 
złożyli wieńce przedstawiciele Ra­
dy Ministrów Ukraińskiej Republi­
ki Radzieckiej, prezydium Rady 
Najwyższej USRR, kijowskiego 
komitetu obwodowego Partii Ko­

munistycznej oraz studentów buł­
garskich, studiujących w kijow­
skich zakładach naukowych.

Po złożeniu wieńców krótkie 
przemówienie wygłosił sekretarz 
KC KP(b)U Nazarenko.

Sekretarz KC Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej Czerwenkow wy­
razi} w imieniu rządu bułgarskie­
go i Bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej wdz;ęczność narodowi u- 
kraińskiemu za braterskie uczu­
cia, okazane w związku z bolesną 
stratą, jaką poniósł naród buł­
garski.

Pod dźwięki marsza żałobnego 
pociąg opuścił Kijów w drodze do 
Sofii.

cyjnych Niemiec przekroczyło ono 
1 milion.

Liczba bezrobotnych w Anglii 
wynosiła w pierwszym kwartale 
bież. roku około 400 tys. osób.

Bezrobocie w Belgii ogarnęło 
w marcu b. r. około 12 proc. ogó­
łu robotników, gdy w marcu 1948 
r. wynosiło ono 7 proc.

Spadek stopy życiowej
Równolegle ze wzrostem bez­

robocia w szeregu krajów postę­
puje również wzrost drożyzny.

We Francji z końcem 1948 ro­
ku obserwowano nader znaczny 
wzrost kosztów utrzymania.

Wzrost kosztów utrzymania w 
Kanadzie w roku 1948 wynosił 25 
proc. w stosunku do roku 1946.

W Indiach w związku ze zna­
cznym zmniejszeniem dochodu re­
alnego, przypadającego na głowę 
ludności, konsumpcja artykułów 
spożywczych obniżyła się o 15 
proc..- w porównaniu z nader nis-- 
kim zresztą spożyciem w latach 
1934 — 1936.

Popyt maleje
Raport wskazuje, że wzrost 

produkcji w okresie powojennym 
znajdował w pierwszych latach 
tego okresu odpowiednik w nie­
zaspokojonym popycie lat wojny, 
natomiast w chwili obecnej popyt 
ten w znacznej mierze zmalał w 
wyniku kurczenia się oszczędnoś­
ci najszerszych rzesz.

W roku 1948 zauważyć się da­
ło w Stanach Zjednoczonych zna­
czne nagromadzenie towarów nie 
znajdujących zbytu.

Ze szczególną ostrością wystą­
pił problem zbytu w Stanach Zje­
dnoczonych, Belgii, Włoszech oraz 
zachodnich strefach okupacyjnych 
Niemiec.

Produkcja
przemysłowa

Raport wskazuje, że produkcja 
przemysłowa we wszystkich kra­
jach świata (włączając ZSRR i 
kraje demokracji ludowej) prze­
wyższyła w roku 1948 o 1,1 proc. 
poziom roku 1947 oraz o 1/3 pro­
dukcję roku 1937.

Analiza jednak materiałów ra­
portu wskazuje, że tempo rozwo­
ju produkcji było nader nierów-

Wspólnie przelana krew 
cementu je przyjaźń ludu Polski i Francji

PARYŻ (PAP) W miejscowości 
Dieuze w departamencie Moselle 
odbyła się w obecności przedsta­
wicieli władz polskich i francus­
kich wielka manifestacja przyjaź­
ni polsko - francuskiej z okazji 
9 rocznicy walk I dywizji polskich 
grenadierów.

Na uroczystość przybyli: am­
basador Polski w Paryżu Jerzy 
Putrament, attache wojskowy 
pik. Bukowski, konsul polski w 
Strassburgu Darisz oraz przedsta­
wiciele polskich organizacji wy­
chodźczych. Władze francuskie 
reprezentowali nadprefekt na 
wschodnią Francję Perillier, radni 
miasta Dieuze oraz. delegaci kom­
batantów francuskich,

I dywizja polskich grenadierów 
osłaniała w 1940 r. oddziały wojsk 
francuskich, wycofujących się z 
Lotaryngii. W 3-dniowych krwa-

Przed Świtem Wyzwolenia
wodbyłoPsieYwc'm 9dańskieS WRN 

nizaevine WoieV*3- zebranie orga­
nu ObywalelskWdZkieao Komi' 
Lipca — 5 Obchodu 22
wej. W ze rani'Cy Polski Ludo-
przedstawiciele spofa^-11 łldzlal
wiceprzewddniczącyn“^^“ Z

""«Si:s“u™ Ł:na
Po zagajeniuprzewodniczącej ^?nia. . Przez

S; zpabt,al ^
Wydziału Propagandy WK PZ"R 

asucki. który szczegółowoob.
^ferował w’ytycz^e S
cy pK^J^CZne^° ol)cIl0(lu roczni- 

Ro omówieniu programu uro­

czystości zebrani zatwierdzili 
skład Wojew. Komitetu Obywatel­
skiego Obchodu 5 Rocznicy Pol­
ski Ludowej j wybrali kierowni­
ków poszczególnych sekcji. Kie­
rownikiem sekcji organizacyjnej 
wybrano wiceprzewodniczącego 
WRN posła Stanisława Ste­
fańskiego, propagandowej — ob. 
Krasuckiego, ekonomicznej — ob- 
Sikorę, gospodarczej — oh. Prei- 
bisza, młodzieżowej — ob. Pawli­
kowskiego j kierownikiem sekcji 
Społeczrego Czynu 5-Lecia — 
wicewojewodę dr. Podhorskiego.

Szczegółowe sprawozdanie z 
zebrania organizacyjnego podamy 
Jutro, (iż) ‘

wych bojach świeżo sformowana 
przeważnie z polskich" górników i 
robotników rolnych dywizja zdo­
łała powstrzymać pod Dieuze 
przeważające liczebnie i mate­
rialnie wojska hitlerowskie. Krew 
żołnierzy polskich zrosiła obficie 
wzgórza wokół Dieuze. Po woj­
nie mieszkańcy Dieuze nie zapom­
nieli o swych obrońcach. Groby 
żołnierzy polskich zostały upo­
rządkowane i są otoczone troskli­
wą opieką. Na białych drewnia­
nych krzyżach widnieją obok 
imion i nazwisk poległych litery 
A- P., których wymowę zna każ­
dy lotaryńczyk: Armee Polonaise.

W imieniu Rządu i narodu pol­
skiego hold poległym oddał am­
basador Putrament, podkreślając, 
że od roku 1939 Polacy walczyli 
na wszystkich frontach przeciwko 
agresorom hitlerowskim. W Dieu­
ze I dywizja polskich grenadie­
rów broniła bohatersko . niepodle­
głości Polski i Francji, wolności o- 
raz bezpieczeństwa obu krajów. 
Ambasador Putrament podkreślił, 
że groby żołnierzy polskich w 
Dieuze nie są jedynym świadec­
twem wspólnie prowadzonej wal­
ki. Polacy walczyli na terenie ca­
łej Francji w szeregach ruchu o-

Spis zwierząt 
gospodarskich

WARSZAWA (PAP). Począwszy 
od dmą 1 lipca br. rozpoczęto w ca­
łym kraju powszechne spisywanie 
zwierząt gospodarśkkt+i, które ma na 
celu dokładno odtworzenie staniu po­
głowia zwierząt gospodarskich, ko­
nieczne przy planowaniu dalszego 
wzrostu pogłowia oraz przy staty­
styce.

poru, w siłach zbrojnych Wolnej 
Francji, w jednostkach polskich u 
boku wojsk francuskich. Przyjaź 
polsko - francuska — powiedział 
ambasador Putrament — została 
scementowana przez długie lata 
walk, pracy i wspólnych intere­
sów narodowych- Została ona 
utrwalona grobami synów obu na­
rodów, którzy żądają, aby ofiara 
ich młodego życia została uszano­
wana w interesie pokoju i dob­
rych stosunków między obu kra­
jami.

Rekord murarski 
znowu pobity

ŁÓDŹ (PAP). Załoga Społeczne­
go Przedsiębiorsitwa Budowlanego w 
Lodzi wystosowała <ło mm«tra bu­
downictwa ob. Mariana Spychalskie­
go depeszę następującej treści:

„Załoga oddziału SPB w Lodzi ze- 
brara w liczbie 700 osób — robot­
ników, techników, inżynierów i pra­
cowników administracyjnych — mel­
duje obywatelowi ministrowi o osią­
gnięciu nowego rekordu polskiego 
przez naszą trójkę murarską w oso­
bach Waciawa Lesiewicza oraz po­
mocników jego Henryka Zygmunta i 
Stanisława Pawlaka. Trójka ta w 
dniu 28 czerwca r. b. praemąc przy 
budowie domu dla Związku Za wodo 
wego Pracowników Przemysłu Bu­
dowlanego ułożyła w ciągu 8 go­
dzin 24.006 cegieł, wznosząc 59,15 
metrów sześć. muni.

Zobowiązujemy się wszyscy pójść 
w ślady trójki Wacława Lesiewicza i 
wytężyć wszystkie swe sdy dla bu 
doyyy aass.cj Lądowej Ojczyzny,

nomierne. W ZSRR produkcja! i Anglii — zwiększyły swój eks- 
przemyslowa roku 1948 przekro- port w roku 1948 dwukrotnie w 
czyta poziom roku 1947 o 27 proc. porównaniu z przedwojennym
gdy w USA wzrost produkcji 
przemysłowej w roku 1948 wyno­
si! zaledwie 3 proc. w stosunku 
do roku 1947.

Jak stwierdza raport — istnie­
ją oznaki w-skazujące, iż europej­
ska produkcja przemysłowa (z wy­
jątkiem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej) nie zdoła prawdopodob­
nie w roku bieżącym utrzymać te­
go samego tempa rozwoju, co w 
roku 1948.

Poziom produkcji w drugiej po­
łowie 1948 r. byl niższy, aniżeli 
w pierwszej połowie tego-ż roku. 
Pierwsze miesiące roku bieżące­
go przyniosły dalsze zwolnienie 
tempa.

Uprawa zbóż
Produkcja gospodarki rolnej 

w krajach zachodnio - europej­
skich (tj. w całej Europie z wy­
jątkiem ZSRR i krajów demokracji 
ludowej) OTaz w Azji pozostawała 
w roku 1948 nd poziomie niższym 
od przedwojennego.

Europejska produkcja zbożowa 
wynosiła w roku 1948 zaledwie 
około 87 procent przeciętnego po­
ziomu produkcji rocznej w latach 
1934 — 1938, gdy w ZSRR i kra­
jach Europy Wschodniej produk­
cja ta w roku 1948 osiągnęła po­
ziom przedwojenny.

Raport podkreśla, że jakkol­
wiek produkcja środków spożycia 
znacznie wzrosła w skali świato­
wej, to jednak spożycie na gło­
wę ludności w większości krajów 
świata pozostaje na poziomie niż­
szym od przedwojennego, który 
również nie zaspakajał potrzeb 
ludności.

Walka o rynki zbytu
Coraz bardziej zaostrza siię 

walka o rynki zbytu.
Stany Zjednoczone, które za­

garnęły na rynkach światowych 
pozycje szeregu krajów, przede 
wszystkim zaś Niemiec, Japonii

Równocześnie- eksport krajów 
takich, jak Szwecja, N-orwegia, 
Austria itd. pozostaje znacznie w 
tyle* za ich eksportem przedwo­
jennym.

Przewaga amerykańskiego eks­
portu do większości krajów, z któ­
rymi handlują Stany Zjednoczone 
nad eksportem tych krajów do 
Stanów Zjednoczonych — stwarza 
coraz to większe trudności w fi­
nansowaniu eksportu z USA. Wo­
bec tego mimo subsydiowania 
eksportu ze Stanów Zjednoczo­
nych stosownie do planu Marshal­
la — eksport ten, poczynając od 
roku 1947 — spada.

Raport stwierdza, że rozmiar 
handlu pomiędzy krajami- Euro­
py wschodniej i zachodniej w 
roku 1948 wynosił zaledwie 42 
proc. w porównaniu z okresem 
przedwojennym.

Natomiast handel krajów Eu­
ropy wschodniej pomiędzy sobą 
oraz krajów tych ze Związkiem 
Radzieckim wykazał znaczny 
wzrost i w roku 1948 wyniósł 288 
proc. w porównaniu z rokiem 1938, 
gdy handel między krajami Euro­
py zachodniej osiągnął zaledwie 
72 proc. stanu przedwojennego.

Jak zaradzić złu?
Opublikowany przez sekreta­

riat ONZ raport zmuszony jest 
stwierdzić, iż rozszerzenie stosun­
ków handlowych między krajami 
Europy wschodniej i zachodniej 
mogłoby natychmiast wpłynąć ko­
rzystnie na rozwój gospodarczy 
Europy zachodniej i przyczyniło­
by się do zaopatrywania Europy 
zachodniej w niektóre rodzaje 
surowca, które w innym wypad­
ku sprowadzać należy z innych 
kontynentów.

W konkluzji raport stwierdza, 
że „trudności w handlu świato­
wym okazały się jednakże znacz­
nie poważniejsze, aniżeli można 
to byki przewidzieć".

„Międzynarodowy Dzień Pokoju“
zorganizują związki zawodowe

MEDIOLAN (PAP). W toku dalszych obiad Kongresu Światowej 
Federacji Związków Zawodowych zabrała głos delegatka polska F>jal- 
kowska, przedstawicielka związku zawodowego włókniarzy.

Podkreśliła ona, że rozłam w 
ŚFZZ byt haniebnym dziełem reak­
cyjnych przywódców, działających na 
rozkaz ich mocodawców imperialis­
tycznych. Potępiając rozłamowców 
— stwierdziła mówczyni — należy 
w dalszej pracy przekonać członków 
rozłamoiwvch związków zawodowych 
o konieczności zajęcia aktywnej po­
stawy w sprawie jedności światowe­
go ruchu zawodowego

Toteż delegacja p"-1ska popiera z 
całego serca wriosek delegata ra­
dzieckiego Solowiewa, by Kongre-s 
zwróci! się z apelem do mas pracu­
jących, które należą Jo rozłamowych 
związków zawodowych, o wspólną z 
ŚFŻZ walkę na rzecz przywrócenia 
jedności ruchu związkowego.

Do najważniejszych zadań klasy 
robotniczej — oświadcza dalej mów­
czyni — należy walka o trwały i de­
mokratyczny pokój. W referacie Ku- 
zniecowa sprawa ta poruszona była 
bardzo obszernie jako nacżclrje za­
danie przyszłej działalności ŚFZZ. 
Zgodnie z tą tezą referatu Kuzrńe- 
cowa należy zespolić wszystkie nasze 
wysiłki z działalnością stałego korni 
tetu obrany pokoju. W realizacji za­
dania skutecznej walki o pokój win­
na się uwydatnić we wszystkich kra­
jach rola związków zawodowych, 
jako najbardziej .masowej organizacji 
robotniczej, skupiającej najbrrdz'ej 
postępriwą, a więc najbardziej odpor­
ną klasę współczesnych społeczeństw.

Klasa robotnicza Polski coraz czuj­
niej reaguje na poczynania podżega­
czy wojennych. W odpowiedzi na

pakt atlantycki rob itnicy polscy na 
masowych zebraniach żywiołowo u- 
diwalali rezolucje o * zwiększeniu 
produkcji, o zacieśnieniu stosunków 
ze związkami zawodowymi wszyst­
kich krajów, o masowym wstępowa­
niu do Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Jest to godna od­
powiedź 1;1 esy robotniczej elana pod­
żegaczom wojennym z Wall Street, 
"przygotowującym nową zbrodnię 
przeciwko ludzkości.

Do walki o pokój należy wciągnąć 
jak najwięcej kobiet. Miliony matek 
i żon w krajach kapitalistycznych muf 
sza zrozumieć, że mają rodzić i wy­
chowywać dzieci nie na mięsio ar­
matnie dl3 ka,p"taji*tów, lecz dla no­
wego i sprawiedliwego 'Utrą.

Delegacja j-.ol-ska gorąco popiera 
wszystkie seniorki Kuznieccwa, a w 
szczególności projekt ustanowienia 
stałego Międzynarodowego Dnia 
Pokoju. Polskie związki zawodowe 
— kończy ob. Fijałkowska — wal­
czyć będą o jedność między irodo- 
wego ruchu zawodowego i Świato­
wej Federacji Związków Zawodo­
wych.

Co robi Snyder w londynie?
’ LONDON (PAP). Dzienniki an-' 

gielskie omafwiajac wizytę amerjłań- 
skiego ministra finansów Snydera w 
Londynie podkreślają, że wizyta ta 
jest częścią kampanii nacisku amery­
kańskiego, którego celem jest zmu­
szenie Wielkiej Brytanii Jo przepro­
wadzenia dewaluaoi funta.

Państwowe nagrody
za osiągnięcia naukouie

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Ministrów do Spraw Kultury usta­
nowił w celu uczczenia wybitnych o- 
siągn»eć i zasług w dziele rozwoju 
nauki polskiej — państwowe nagrody 
naukowe pierwszego i drugiego sto 
pnia.

Nagrody przyznawane beda bądź 
za całokształt pracy naukowej bądź 
też za oajwybiti^ięjszę dzieło .wyg­

nane (prace opublikowane) w ciągu 
trzech lat, poprzedzających datę 
przyznania nagrody w dziedzinie na­
uk technicznych, lekarskich, matema­
tycznych, przyrodniczych. rolni­
czych, humanistycznych, prawno-e­
konomicznych i społecznych.

Nagrody będą wręczane co roku 
w dniu 27 lipca. Po raz pierwszy na­
grody będą przyznane w f, 1919,

01
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Plan produkcyjny z nadwyikq
iLykonali rybacy darłomscy

Dobiegi końca [ etap współzawodnictwa pracy na kutrach 
Przedsiębiorstwa Połowów Kutro wych „ARKA" w Darłowie.

Przodująca załoga kutra „Arka 39" w składzie szyper Zamor­
ski Kazimierz i załoga: tybacy Romaniuk Michał i Wicens Władys­
ław wykonała plan połowowy na miesiąc maj w 325,5 proc. uzy­
skując pierwsze miejsce we współzawodnictwie i dostarczając przed 
siębiorstwu ryb na sumę 1.302.36U zł.

Problem współzawodnictwa ku­
trowego jest dość skomplikowa­
ny. Tabor pływający, sprzęt i na­
rzędzia połowu wymagają troskli­
wej opieki i starannej konserwa­
cji. Samo wykonanie planu pro­
dukcyjnego (tj. połowowego), nie 
decyduje jeszcze o zajęciu odpo­
wiedniego miejsca we współza­
wodnictwie.

stały wymalowane na jednolity, 
stalowy kolor, dyscyplina we­
wnętrzna została wydatnie wzmo­
cniona.

Znakomita poprawa i dążność 
do podciągania wzwyż daje się 
odczuwać na każdym kroku.

Rybacy darłowscy nie ograni­
czyli 6ię do podjęcia współza­

wodnictwa. Postanowili oni przy 
poparciu kierownictwa przedsię­
biorstwa zorganizować i urucho­
mić w Darłowie wzorowy Dom 
Rybaka

Po uzyskaniu odpowiedniego 
lokalu (co nie odbyło się bez zna­
cznych trudności) opodatkowali 
się dobrowolnie dla stworzenia 
funduszu na urządzenie wnętrza i 
remont budynku.

AMBICJE PRZODUJĄCEGO 
OŚRODKA

Otwarcie Domu Rybaka i uro­
czystości związane z zakończe­

niem I-go etapu współzawodnic­
twa nastąpiły już 3 lipca.

Rybacy zobowiązali się dać 
jeszcze jeden połów na uzupeł­
nienie funduszu przeznaczonego 
na uruchomienie i urządzenie Doi 
mu Rybaka. Dużo przemawia za 
tym, że ośrodek rybacki w Darłcę- 
wie stanie się niedługo jednym z 
przodujących ośrodków rybrckich 
na naszym wybrzeżu i zachętą dla 
innych rybaków osiedlania się na 
wybrzeżu zachodnim. E. C

Uzyskanie miana załogi przo­
dującej następuje w wyniku u- 
wzglęr.lnienia całego szeregu 
współczynników, wśród któfycn 
obok przekroczenia planu główne 
miejsca zajmują punkty za osz­
czędne zużycie oleju gazowego i 
silnikowego, szkolenie nowego 
narybku rybackiego, utrzymanie 
we wzorowym stanie kutra, silni­
ka, sieci itd.

Szyper Zamorski może być du­
mny z uzyskania pierwszego miej­
sca w I-szym etapie współzawod­
nictwa. Razem z załogą wypełnił 
on wszystkie wymagania, stania­
ne mu przez dyrekcję przedsię­
biorstwa. Kuter jego był wzorem 
dla wszystkich rybaków i da! 
przykład, jak uświadomiony ry­
bak winien godzić własny Interes 
z interesem przedsiębiorstwa, o 
tym samym społeczeństwa i Pań­
stwa, jak należy walczyć o wy­
konanie planu produkcyjnego — 
nie za wszelką cenę, lecz parnię 
tając, że sprawa należytego kon­
serwowania powierzonego mu ku 
tra i sprzętu ma nie mniejsze zna­
czenie od wykonania planu ^ze 
względu na niewspółmiernie wy­
soką wartość jego warsztatu 
pracy.

POSTĘP NA KAŻDYM KROKU 
Kierownictwo PPK „Arka'* w 

Darłowie ceni bardzo wysoko 
wyniki współzawodnictwa. Zaini­
cjowana tu akcja współzawodnic­
twa została podjęta przez ryba­
ków z zapałem i entuzjazmem. W 
wyniku jej zlikwidowano zupełnie 
nieuzasadnione postoje kutrów, 
wypadki uszkodzenia sieci zmala­
ły o połowę, stan i wygląd ze­
wnętrzny kutrów poprawił się 
znakomicie. Wszystkie kutry prze­
szły już wiosenną toaletę — zo-

Żegluga 
w Szanghaju

Agencja Nowych Chin donosi, że 
w Szanghaju ogłoszono tymczasowe 
przepisy w sprawie żeglugi zagrani­
cznej. W myśl tych przepisów wszy­
stkie statki zagraniczne rmrszB o- 
trzymać zezwolenie od wydziału 
handlowego komitetu przed zawinię­
ciem do Szanghaju lub opuszcze­
niem tego portu. (MAP)

W każdym numerze 1 |

»PRZVJfttlELft«
znajdzie młodzież praktyczne o- 
pisy dotyczące sporządzenia 
sposobem domowym sprzętu 
sportowego oraz wiele wska­
zówek dla ndodych mechani­
ków. 175-B

RUCH STATKÓW

Naz-w« vlaklej Na dun
Skqd

fV>knd

od dnia 4.VII gndz. 15.00
do dnia 5.VII godz. 15.00

GDYNIA: — na wejściu;
Merihauka fin. Ndvig. n. Finland,
Jorqen Claus p. Anglia

dim.
Chrysta al. P- Hamburg
Lublin poi. GAL dr. 423,6 Hull
tona szw. Bali i ta — —
Toveüll dun. N'avig.

—• na vy Jścla:
Bi ruta radź. lavig. v.2791 1 "yga
Sextant al. ,, ,.g.l24 Hamburg
N;va radź. ,, tf. 1565 Tallin
Alfa szw. Agmor dr .301,1 Szwecja
Mcnty szw. Bałtica — —
Merihauka fin. • i — —
GDANSK: — na wejściu:
Karpaty poi. GAL r n —
Hafcia dun. Navig, o. Kindby
Inga L fin. ,, r». ’’argas
Gatchina radź. ,, n, Windawa
Prometay radź. •> 'ryga
Venta radź. P.
Kraków poi GAL tom. 2650 Antwerp.
Nfonty szw. Agmor

— na vyjicln:
Concordia dun. ^avig. w. 3812 Holand.
Watson Ferris W. 2394

ang.
Albertina fin. Bałtica b. 512 Lulea
Toveüll dun. Agmor P. —
Arien fin. Bałtica b. 84 Lulea
LEGENDA: p. — pusty dr. — drobnica,
w. — węgiel, tom. — tomasyna r. n. —
ro-pa naftowa, p, g, — papier gazetowy,
p, — bunkier.

RYBACY z USTKI
wzywają do współzawodnictwa

Polowy w okręgu Ustki w sezonie wiosennym były bardzo 
skromne i zachodziła obawa, że nie dadzą nawet minimum przewi­
dzianego planowym kontyngentem. Tymczasem miesiąc maj dał 
tak poważną nadwyżkę, że w 60 proc. pokrył powstałą zaległość.

Cyfrowo przedstawia to się na­
stępująco: W miesiącu maju ku­
try łowiły 8 dni, a lodzie wiosło­
we i motorowe 16 dni. W okre­
sie tym zlowiiy łącznie 94.345 kg 
ryby, w czym na dorsza przypa­
da 78.223 kg, na śledzia 11.589 kg 
i na szprota 4.533 .kg. Na miesiąc 
maj zaplanowany limit wynosił 
75 t, a ponieważ cały tabor zło­
wił przeszło 94 ton, przeto pow­
stała nadwyżka około 20 t, któ­
rą zaliczono na poczet zaległości 
powstałej w poprzednich miesią­
cach.

Ponieważ do końca maja pla­
nowany połów ryby wynosił 189 
t ryby, a zl-owiono przeszło 171 
t, przeto pozostała jeszcze zaleg­
łość około 18 ton, które przy do­
brych połowach łatwo będzie zli­
kwidować.

Pierwsza dekada czerwca nie 
była jednak zbyt pomyślna i nie 
obfitowała w rybę, toteż nasi ry­
bacy udawali się na połowy na 
łowiska darlowskie, kołobrzeskie, 
a nawet pod Bornholm. Lepiej 
przedstawiały się wyniki w poło­
wach tab-oru przybrzeżnego na 
haczyki.

Niezależnie od ilości ryby bar­
dzo korzystnie na wyniki wpły­
nęła wydatna pomoc rządu w ra­
mach akcji -,R". Na samą Ustkę 
zapomogi wyniosły przeszło pół 
miliona złotych tak w gotówce, 
jak i w sprzęcie ryoackim.

Oprócz zapomóg bezzwrotnych 
rybacy łodziowi, którzy maja go­
spodarstwa, otrzymali na długo­
terminowe spłaty krowy oraz pro 
sieta. Pierwsza rata ma być płat­
na dopiero w lipcu 1950 roku. 
Ulgi posunięte są nawet do tego 
stopnia, że rybak, uchowaną od 
Drzydzielonej krowy jałówkę mo­

że ofiarować drugiemu, a wza- 
mian za to skreślają go z listy 
dłużników.

Jest to bardzo poważna pomoc, 
która pozwala rybakom zagospo­
darować się i podnieść stopę ży­
ciową, która dotychczas ze wzglę­
du na bardzo zmienne szczęście 
w połowach i brak sprzętu, po­
zostawiała wiele do życzenia. Ry­
bacy wzięli się do pracy z zapa­
łem i energią.

Najlepszym tego przykładem 
jest grupa rybaków z miejscowo­
ści Rowy, należącej do okręgu 
Ustki. Postanowili oni nie tylko

Od pewnego czasu barki Żeglugi 
na Wisie nie znajdują zatrudnienia 
w przewozach eksportowych i impor­
towych. Wyk-zość barek rejonu 
gdańskiego zastała z -ego powodu 
przesiana na środfcową Wśsle, gdzie 
uzVwane sa do przewozu ce.“l\ i żwi­
ru do Warszawy oraz z Warszawy 
gruzu pod Włocławek do regulacji 
rzeki. Barki przewożą takie niewiel­
kie stosunkowo ilości iaszyi*' uży-. 
wartej do umacniania brzegów- Wisły.

Pewien procent barek zatrudniony 
jest w prze różach chzewa z Odry 
Jo Bydgoszczy. Pozostała niewielka 
liczba tych jednostek, dzierżawiona 
jest w porcie gdańskim iaiko pływają­
ce magazyny pod cement i cukier.

wykonać nałożony na nich pian, 
ale poważnie go przekroczyć. — 
Nadwyżka ma wynosić 4 t na każ­
dego w stosunku rocznym. Nieza­
leżnie od tego rybacy ci pod prze 
wodnictwem Żurawięta Włodzi­
mierza rzucili wyzwanie innym 
grupom i przystąpili do wewnętrz­
nego współzawodnictwa.

Wyzwanie to podjęli rybacy; — 
niewątpliwie współzawodnictwo to 
da poważne wyniki. Najmłodsza 
w Ustce Spółdzielnia Pracy Po­
łowów Morskich rozwija się po 
myślnie. Rozwija się również prze 
twórstwo skoncentrowane w rę­
kach Centrali Rybnej. Wszystko 
to świadczy o tym, że w myśl 
planu Ustka stanie się wkrótce 
poważną bazą rybołówstwa mor­
skiego. (om)

Obecnie cement magazynuje w Ka­
nale Kaszubskim i na W!śla«\;Ąi 20 
barek o pojemiKiści łącznej 5.800 t. 
Barki te już się częściowo rozłado­
wuje bezpośrednio na sfaSki. W ba­
senie Strefy Wolnocłowej 8 barek 
magazynuje qukJtr.

W rejonie gdańskich rzek panuje 
nadal niewielki ruch. Div. 3. 7. hr. 
odbojowa na została z Gdańska do 
Wi ślinek barka „EmiUa“ z ładunkiem 
węgla dla Państwowych Zakładów 
Ceramicznych. Do Tczewa odeszła 
barka z drzewem. Z Elbląga do 
Gdańska holnwane będą hele drew­
na w ik)ścji 1.200 m. sześć. Na Za­
lewie Wiślanymi dwie bąrki przewo­
żą z Krvnicy Marskiei do Tolkmicka 
podkłady kolejowe. Łącznie prze­
wieźć one mają kilka tysięcy ten te-

Barki szukają ładunków 
poza portami

Przybywają statki rzeczne
Żegluga rzeczna w rejonie 

gdańskim ma przed sobą duże 
perspektywy rozwojowe. Mimo, 
że barki nie są zatrudnione w o- 
brotach tranzytowych z portów w 
głąb kraju i w odwrotnym kierun­
ku, użycie ich do innych przewo­
zów i do magazynowania dają 
stosunkowo duże dochody. Linie 
pasażerskie tego rejonu wyka­
zują także duże ożywienie. W 
przyszłym roku tabor rzeczny po­
większy się o szereg dużych je­
dnostek

W najbliższych dniach przy­
być mają do Gdańska z Płocka 
dwa całkowicie odremontowane 
statki pasażerskie, mieszczące na 
swych pokładach do ) 50 osób 
każdy. Jednostkami tymi są: m-s 
Lechia i m-s Kołobrzeg. W re­
moncie znajduje się także niewir' 
ki holownik kanałowy „Żuławy”. 
Holownik teil eksploatowany bę­
dzie na kanałach województwa

gdańskiego i holować będzie bar­
ki z burakami do cukrowni żu­
ławskich.

Duże holowniki. tylnokołowce 
„Warszawa" i „Płock” są obec­
nie w remoncie. W jesieni br. o- 
trzymają one nowe kotły. Łącznie 
8 jednostek rzecznych w rejonie 
gdańskim zaopatrzonych będzie 
w przyszłym roku w nowe kotły, 
wytrzymujące do 18 atmosfer. W 
sezonie roku 1950 tabor Ż. P. na 
Wiśle oddz. w Gdańsku wzmoc­
niony będzie 3 jednostkami pasa­
żerskimi, które przybędą z jezior 
mazurskich, (h)

Zagadnienie remontu barek zos 
to przez Zegl. na Wiśle częścio 
rozwiązane. Część barek będzie 
montowana na slipach w stocznia« 
tczewskiej i płeniewskiej, a część 
Bydgoszczy. Nadal jednak żegb 
śródlądowa nie ma własnej stoczni 
rejonie gdańskim i zmuszona , 
przeprowadzać konieczne remoi 
taboru pływającego w obeydi sto< 
niąch, co dużej mierze utnida 
i dezorganizuje pracę rozwijającej 
żeglugi. Lansowana przez niektc 
kc-ła żeglugowe koncepcja litwor 
nia Zjednoczenia Stoczni Śróclłąd 
wych, na wzór istniejących Zjedi 
czonydi Stoczni Polskich jak dot 
nie doczekała s'ę realizacji. (h)

a LIPCA TO OSTATNI TERMIN
ODNOWIENIA LOSU DO III KLASY 56 LOTERII.

PO TYM TERMINIE KOLEKTOR MA PRAWO NIEODNO- 
WIONY LOS SPRZEDAĆ INNEMU NABYWCY 

Rozegrane będą: 4 GŁÓWNE WYGRANE PO 1.000.000 ZŁ.
i wiele innych. 6487-k

J [clii ca pen/
DWA STATKI Z INDONEZJI

Oprócz statku holenderskiego 
„Polyphemus“, wszedł w dniu 4 bm. 
d< per-tu gdyńskiego, drugi statek z 
ładuńkiem z portów indonezyjskich. 
Był nim duński m-s „Meonia“, który 
przywiózł 1.773 t drobnicy z Fili­
pin i Singapuru, m. hi. koprę, kau­
czuk i pieprz. Klaruje Bałtica.

„HEL“ I „LUBLIN" W GDYNI
Dn. 4 bm. przybył do Gdyni pol­

ski „Hel“ ze Szwecji z ponad 800 t 
drobniej,', m. in. maszynami do bieże­
nia, częściami motorów Diesla, pro­
stownikami, chemikaliami, olejem 
palmowym, rybnym i orzeszkowym 
craz stałą tranzytową dla Czechosło­
wacji.

Tego dni? wszedł do Gdyni pol­
ski „Lublin", który przybył z Hułl, 
przywożąc; Z repatriantów i ponad

•100 t drobniej m. in. taśmy hamul­
cowe, części motorów', maszyny 
tkackie, materiały izolacyjne, yvehię, 
bawełnę, papierosy i skóry.

SPODZIEWANE Z RUDĄ
Do pcirtćw Gdańska i Gdyni za­

winie w najbliższym czasie 7 szwedz­
kich statków z ładunkami rody z 
Lulea. Są nW: „Taarnborg" z 3.500 
t, „Greth" z 2.200 t i , Rigel" z 
6.000 t rudy dla Polski oraz w tran­
zycie dla Czechosłowacji „Hilcłur“ z 
3.100 t, „Arnton" z 3.400 t, „Asike- 
ladden" z 3.900 t i „Gunny“ z 3.300 
t. Klaruje Bałtica.

„BLUE FUNNEL LINE"
Przed wojną regularnie do portu 

gdyńskiego wchodziły statki „Blue 
Fimpel Line", irtrzymające łączność

między portami Europ,y a por-tami 
Indonezji. Dm. 4 lipca po raz pierw­
szy po w ojnie wszedł do portu gdyń­
skiego statek holenderski „Polyphe­
mus“ należący dn przedsiębiorstwa 
armatorskiego „Nederlandsche Sto- 
omvaart Ocean" w Amsterdamie, 
które wspólnie z „Blue Funnel Li­
ne“ utrzymuje komunikację z Indo­
nezją.

„Polyphemus“ przywiózł 600 t 
kopry,- po vryładowaniu 5 bm, paro­
wiec opuścił port gdyński. Załoga 
statku składała się z 40 'Malejczyków 
1 23 Holendrów.

Przybycie do Gdyni statku należą­
cego do Blue Funnel Line jest obja­
wem wzrastającego zainteresowania 
się portami polskimi przez armato­
rów zagranicznych, pracujących na 
dalekowschodnich liniach, (agi)

Warsztatowcy GAL-u
dziękują Aeroklubowi

My, przodownicy pracy Warszta­
tów Okrętowych GAL-u, składamy 
serdeczne podziękowanie Zarządowi 
teroklubu Gdańskiemu, a specjalnie 

ob. Martyniemu Stanisławowi, za u- 
możliwienie nam skorzystania z tak 
rzadkiej przyjemności, jaka niewąt­
pliwie są loty na samolocie. To o-

derw'anie sie od ziemi dało nam wie­
le niezapomnianej emocji i jesteśmy 
za nią bardzo wdzięczni.

Ze swej strony możemy zapewnić, 
że chętnie przyjdziemy Klubowi z 
ew. pomocą w ramach naszych moż­
liwości i umiejętności.

Komitet Współzawodnictwa Pracy

Dyplomy
dla najstarszych pracoinnikóuj 

portu gdyńskiego
4 lipca br. w hotelu „Polska 

Riwiera” w Gdyni odbyła się uro­
czystość 25-lecia pracy f-my „Hoj­
gaard i Schultz" przy budowie 
i odbudowie portu gdyńskiego W 
uroczystości wzięli udział najstar­
si pracownicy firmy, kierownic­
two, majstrowie i przodownicy 
Przedsiębiorstwa w liczbie około 
100 osób, konsul duński oraz -wła­
ściciel firmy Knut Hojgaard z mał­
żonką.

W czasie skromnego przyjęcia 
przemawiali pełnomocnik przed­
siębiorstwa na- Polskę ijyr, Rost- 
kowski, inż. Hojgaard, konsul 
duński i jeden z najstarszych 
pracowników firmy, majster Try- 
bowski, po czym inż. Hojgaard' 
wręczy! dyplom uznania ośmiu

majstrom i robotnikom, pracują* 
cym przy budowie i odbudowie 
porlu gdyńskiego nieprzerwanie 
od 25 lat. Dyplomy otrzymali: 
Bacn Jan, Kryzel Franciszek, Les* 
sin Franciszek, Matlk Leon, Pacer 
Antoni, Walaskowski Stefan, Wol- 
szon Jan i Żolnowski Władysław.

Z okazji 25-lecia pracownicy 
przedsiębiorstwa złożyli na ręce 
inż. Hojgaarda 100.000 zl, które 
zostały przeznaczone na stypendia 
dla studentów - dyplomantów Po­
litechniki Gdańskiej. Stypendia 
te otrzymali studenci Bieszke i 
Hańczewski. Ponadto pracownicy 
firm „Contractor" j „Kemi" ofia­
rowali jako stypendium dla stu­
denta Politechniki Warszawskiej 
30.000 zł. (am)

Wypadek »Panny Wodnej«
i »Zaruskiego«

W' dniu 3 lipca na stający na cu­
mach przy nabrzeżu Południowym 
basenu nr t w Gdyni jacht szkolny 
Służby Polsce „Gen. Zaruski" naje­
chał s-s „Parana Wodna", statek 
MZKGG. Powyższy wypadek miał 
przebieg następujący:

Jacht „Gon. Zaruski“ wrócił wła­
śnie ze szkoleń ioweg i pływania i 
przycumował na swym stałym miej­
scu postoju. Załoga po sklarowaniu 
jabh+u udała sh do Ośrodka na o- 
biad. Na pokładzie znajdowali się 
bosman jachtu Pawłowski oraz dy­
żurny żeglaiz trapowy. Stojąca 
przed dziobem „Zaruskiego" „Pan­
na Wodna" zaczęła odbijać na prze­
jażdżkę. Oddala wszystkie cumy i 
wstecznym biegiem usiłowała odejść. 
Gdy rufa jej znalazła się na wysoko­
ści dziobu „Gen. Zaruskiego“ stało 
się widoczne, że nie przejdzie swo­
bodnie i musisię oprzćc! ” —

Żeglarze na „Zaruskim cljwyuli 
oifhijacze, usjlmąc złagodzić silę u- 
derzenia. Niestety, ciężk: kadłub
„Panny Wodnej" którego motory 
pracowały nadal wstecz, zerwały 
podwieszoną n.a „Zaruskim" kotwi­
cę, po czym ciąpłe płynąc wstecz 
zerwał etałcwe Lny podtizvmmiace 
smukły drewniany maszt „Zaruskie­
go" Maszt pękł z trans) iiem, walać 
się na pokład. Tylko zawdzięczając 
orientacji żeglarzy „Zaruskiego“ u- 
dafo im sie wniknąć śmierci lifb ka­
lectwa pod spadającymi ( odłamami 
masztu. „Panna Wodna" odpłynęła, 
zabierając z sobą utkwioną w tmr-

1 cie urwana kotwicę „Zaruskiego".
„Panna Wodna" dobijając do tego 

samego nabrzeża o godz, 21 raz Je­
szcze uderzyła o „Zaruskiego", przy­
ciskając go silnie do nabrzeża i zry- 
wajac mu pedwięzie wantdwe.

„Panna Wodna" żegluje w tym ro­
ku bez szczęścia, gdyż jest to Już 
piąta awaria w krótkim okresie.

Dla „Służby Polsce" jest to w 
padel bardzo dotki y, gdyż trzeb« 
sie liczyć, że likwidowanie skutków 
tej awarfi potrwa dłuższy czas, prze­
rywając tak ważne szkolenie kandy­
datów do szkól Marynarki Wojen­
nej i Handlowej, w tym roku bowiem 
przez „Zaruskiego" miało przejść 
kilkuset żeglarzy. (ń)

»Służba Polsce«
szkoli

rauiotelegraiistów
Dnia 3Ö.VI 49 r. został zakończona 

s z p-śc j o miesięczny kurs dla radiotelegra* 
fist ów pr/y Komendzie Woj. „S.P." 
Gdańsk. Absolwenci tego kursu uzyskali 
kwalifikacje radiotelegrafisty klasowego.
W czasie trwania zajęó poznali oni bu* 
dowę i działanie różnych radiostacji 
pu wojskowego i posiadają umiejętno»/; 
ich obsługi. Wat linkiem uzyskania dy­
plomu jest nadawanie i odbieranie zna­
ków Morsea w ilości 7 grup na minutę. 
Najlepsze wyniki uzyskał kursant Wój­
cicki Lech odbierając i nadając 12 grup,./ 
który uzyskał kwalifikacje radiotelegra- f ( 
fisl.y II klasy. Następny tego typu kur? * 
ro spocznie się we wrześniu br. Bliższy cl 
informacji udziela jh Komendy Miejskie 
i Powiatowe MSP" (n)

Oczyszczanie Żuław
Proces żuławski ma się ku 

końcowi. Każdemu uważnemu 
słuchaczowi rozprawy nasuwa się 
nieodparte wrażenie, że między 
ławą oskarżonych, a niekt. świad 
kami istnieje jakaś niepisana u- 
mowa, nieuchwytna nić porozu­
mienia. Oczywiście nie była to 
żadna formalna umowa, lecz pod­
świadoma, jak gdyby chęć obrony 
inteligenta przez inteligenta. Dla­
tego wielu świadków zeznających 
przed sądem starało się nie po­
wiedzieć ani słowa więcej niż na­
leżało.

W wielu wypadkach utrudniało 
lo 6ądowi jasne naświetlenie, 
wszechstronne zapoznanie się z. 
przedmiotem rozprawy, zwlaszrza 
jeśli chodzi o kwestie natury czy­
sto technicznej, trudne do zgłę­
bienia dla laików

A przecież chodzi tu o rzecz 
dużo ważniejszą niż o udowod­
nienie błędów technicznych w wy 
konaniu robót melioracyjnych na 
Żuławach, ważniejszą niż o udo­
wodnienie czy lustro wody można 
ocenić na oko przed i po renowa­
cji kanału. Tu chodzi o to, aby o- 
cenić, czy inżynierowie i technicy 
wykonujący wielkie inwestycje 
na Żuławach, nadużyli zaufania 
państwa • społeczeństwa, czy lu­
dzie siedzący na ławie oskarżo­
nych splamili się popełnieniem 
czynów niegodnych przez branie 
łapówek, nieuczciwe wykonywanie 
zleconych im prac, przez świado­
me oszustwa przy odbiorze robót. 
Czy popełnili oni czyny niezgodne 
z honorem i etyką inteligenta pra­
cującego, którego olbrzymi wkład 
pracy w budowę nuwej rzeczywi­
stości jest znany i rzetelnie oce­
niany przez nasz Rząd.

Dlatego ta niezrozumiała dla 
przeciętnego człowieka, podświa­
doma chęć obrony oskarżonych ze 
strony niektórych świadków 
krzywdzi moralnie ogół inteligen­
cji polskiej w ogóle, a Inteligencję 
techniczną, zatrudnioną, na Żuła­

wach, w szczególności. Oskarżeni 
nie byli twórcami wielkiego dzie­
ła odwodnienia Żuław; byli oni 
garstką ludzi, którzy przypadko­
wo tylko znaleźli się w masie 
kilkuset inżynierów i techników 
wśród tysięcy robotników melio­
racyjnych - wykonawców tego 
dzieła.

Nie do nas należy ocena po­
stępowania oskarżonych. Uczyni 
to sąd, który po sumiennym zba­
daniu sprawy określi stopień wi­
ny i kary poszczególnych boha­
terów togo procesu.

Sąd dokładnie ustali, kto po­
nosi winę za milionowe straty, 
jakie poniósł Skarb Państwa i za 
nieobliczalną krzywdę moralną 
wyrządzoną społeczeństwu przez 
poderwanie zaufania do pracy in­
teligenta technicznego

Oczyszczanie Żuł iw to nie tyl­
ko prace techniczne przy odwod­
nieniu i renowacji kanałów znisz­
czonych przez okupanta. Oczysz­
czanie Żuław to również rozpra­
wa doraźna, tocząca się dziś przed 
Sadem Okręgowym w Gdańsku. 
Od wyniku jej zależeć będzie, czv 
na bujnej ziemi żuławskiej plen‘6 
się będą nadal chwasty.

Jeden z najwybitniejszych 
znawców przedmiotu prof. in?. 
Turczynowicz napisał w jednej ze 
swych książek, że niezbędnym 
warunkiem dobrego wykonania 
wielkich prac melioracyjnych jest 
powierzenie ich ludziom odpo­
wiadającym dwom zasadniczym 
warunkom: mianowicie muszą to 
być wybitni technicy, a zarazem 
ludzie, posiadający wysokie walo­
ry moralne, gdyż tego rodzaju 
prace są w pewnych wypadkach 
niemożliwe do skontrolowania.

Niewątpliwie wielu z oskarżo­
nych jest wybitnymi technikami. 
Którzy z nich posiadali drug! nie­
zbędny walor, dowiemy się wkrót­
ce z wyroku i jego uzasadnienia- 
Obawiamy się, że niewielu, (iż)
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DZIENNIK BAŁTYCKI (Nr
•"W 5

TEATRY
TlAi* DRAMATYCZNY „WYBRZEŻE ’

W GDYNI 
Godzin« 20.00:
«»Pygmalion**.

TEATR WIELKI - GDANSK
godzina 20.00:

Królowej Madagaskaru. 
lEATR KAMERALNY W SOPOCIE

Z powodu przygotowań do premiery 
pt. ,,Lato w Nohant” teatr nieczynny. 

TEATR ŁĄTEK W GDAŃSKU.
..Trzewiki szczęścia’’ — o godz. 19.00. 

CYRK Nr 1 pod dyr. Dln-Dona w Gdyni. 
Codziennie o *godz 20.00 w soboty, 
niedziele i święta o godz. 16.00 i 20.00. 
Ostatnie dni. 6184-k

repertuar kin
GDYNIA — „Warszawa” — Ulica gra* 

niczna. — dozw. dla młodzieży. — 
Pocz. seansów 15,30, 18. 20.30.
W -niedziele od 13.30.

GDYNIA — ,,Atlantic” — Kulisy ringu, 
Od 1. 14. Seanse: 1?, 19, 21. 

GDYNIA — „Goplana" — Upadek Japo­
nii. Od lat 12. 'Początek seansów 
17, 19, 21.

GDYNIA —• „Fala” — Opowieść o praw­
dziwym człowieku. Od lat 14. — 
Początek seansów: o 19 i 21.* W

__„v„n.ie<iziel® 1 święta ad godz. 17.
GDYNIA — „Promień” Sępy.

Początek seansów 18,30,’ *21 00 
SOPOT ,,Bałtyk” — Noc w Casablan- 

Uozw. od 1. 14. Pocz. seansów: 
17, 19 i 2l.

SÖFOT „Polonia" — Ulica graniczna. 
rkiTWAP°CZątek seansów 1?,/ 19 i 21. 
UuI^ A »-Polonia’’ — Skarb (od 10 lat) 

pocz. seans. 17, 19, 21. Niedziele 
. 15, 1?, ig, 21.
WRZESZCZ — „Bajka" — Wielkie na­

dzieje. Od lat 14. Początek sean­
sów godz. 15.30, 18,30 i 21.30.
w niedziele od 12.30.

W dniu 28 czerwca o godzinie 14 
u Pianek „Postrach mórz”. 
WRZESZCZ — „Bajka” — Wielkie na­

dzieje. od lat 14. Początek sean­
sów — 16,00, 18.30 i 21.00. W nie­
dzielę od 13.30.

CDAŃSK — „Światowid” — Zagubione 
dni — (lat 14) pocz. 16, 18.30, 21. 

niedz. U, 16.30 19, 21. 
ELBLĄG — „Bałtyk” — Ulica graniczna. 
ELBLĄG — „Mars” Krwawa vendetta 
TCZEW — „Wisła" — Ostatni Mohi­

kanin
Wejherowo — „Świt” — Zenobia. 
STAROGARD — „Polonia” — Jej pierw* 

■zy walc.
MALBORK — „Capitol” — Dzwonnik z 

Notre Dame.
LF^ORK — „Fregata” — Myszy i ludzie. 
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk” — Lekko­

myślna siostra.
KARTUZY — „Kaszub” — Zielone lata. 
NOWY* STAW — „Tęcza” — Tajemnica 

wywiadu. »
PRUSZCZ — „Krakus” — Wieczna Ewa

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po* 

daj* do wiadomości, te biblioteka Towa­
rzystw* czynna J«t codzienni* od godz. 
16 do 18 próc* ni«dzt*l 1 świąt.

Biblioteka Miejska w Gdańsku (ul. 
,,?,aTow* 16) podaje do wiadomości, że 
w lipcu, z powodu wakacyj letnich w 
wyższych zakładach naukowych, Wypo­
życzalnia Biblioteki czynna będzie tylko 
w godz. południowych {od 11 do 14), Czy­
telnia zaś codziennie od godz. 9 do 18. 
W sierpniu Czytelnia I Wypożyczalnia 
będą nieczynne dla umożliwienia prac 
porządkowych.

W Y ST \\\ Y
U Festiwal Plaslykl w Sopocie, ul. Po­

wstańców Warszawy. Otwarty od 10 do 20 
rawiera m. in. wystawę rzeźb Dunikow- 
skipgo 3 3 «gjfyLM 1 n^e.k^ykęńskiej. Wstęp 
100 zl, dla członków Zw. Żaw.~ 50 zł. — 
Wycieczki 10 zł od osoby. Wycieczki mo­
gą korzystać z bezpłatnych przewodni­
ków po porozumieniu się telefonicznym 
pod Nr 520-52.

*
PaAstwow* Muzeum vt Giafisku, ni. 

Rzeżnicka 25, otwart* dla zwiedzających 
codziennie, oprócz poniedziałków, od go­
dziny 10.00 do godz. 15 00 orer w soboty, 
niedziele 1 święta od godz 10 00 do 19.00. 
Wstęp wolny.

X
Wystawa prac uczniów Liceum Sztuk 

Plastycznych i Fotografiki jest otwarta 
eodziennie od godz. 9 do 18 w lokalu 
Państwowego Liceum Żeńskiego w Gdyni 
ul. Czołgistów Nr 46. Reprezentowane są 
pracownie: fotografiki, rysunku i malarst­
wa, rzeźby, liternictwa, kompozycji brył 
1 płaszczyzn, tkactwa i rysunku perspek­
tywicznego. Wystawa trwa do 10 lipca 
włącznie.

*
Wystawa Problematyki Morskiej w

^r7y -^1* Zjednoczenia (przedłuże­
ni otwarta codzien­
ni;?..■ dcU20‘ Na terenach Wystawy 
liczna ^ar)«V Kiermasz 2e Sprzedażą deta- 
i ~ aaUnternUi°T spożywczych, tekstyliów
du'z“lzn.W.TOcS?»,^ 7? 2ł'
cieczek 15 7I. ' m,c,dzle?-y » WY­

ŻEBRANIA
Zar?*d oddziału miejskiego Tow Przv. 

Jaźni Polsko-RadileckleJ w J,
daje do -wiadomość, ,_e dnia 8 ^
o godz. 17 odbędzie się w sali Teatru 
Miejskiego we Wrzeszczu pTzy ul, Grun- 
waldzkiei 16 miesięczne zebranie Zarzą­
dów Kół T P.P.R. Ponieważ zawiadomie­
nia indywidualne nie będą rozsyłane, 
uprasza się o niezawodne przybycie.

DYŻURY APTEK
od 2. VII do *. VII 1949 roku

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka dr Jurków* 
wskiego, Skwer Kościuszki 10. i Apte­
ka Bałtycka. Śląska 42.

SOPOT: Apteka Nowa, ul. Stalina 79L 
WRZES7CZ: Apteka Bałfycka, ol Grun­

waldzka 36,
GDANSK: Aptśka Morska, ul. Łąkowa 16

Pięć minut 
z nowym dyrektorem

rozmowy 
teatrów Wybrzeża

Na Wybrzeże przyjechał na kilka 
dni Stanisław Kwaskowsk', dyrektor 
naszych nadmorskich teatrów od 
przyszłego sezonu. Mimj „urwania 
głowy“, w jakim znajdował się przez 
tych kilka dni, organizując przyszłe 
swoje placówki, udało nri się oder­
wać go od zajęć na chwilę rozmo-
wy.

— Kiedy przyjedzie Pański, zes­
pół? — pytam na wstępie.

— Przyjeżdżamy 1 września. Bę­
dziemy mieli 2 sztuki częściowo 
przygotowane, po 2—3 tygodniach 
prób na miejscu wystąpimy z pre­
mierą w II połowie września, otwie­
rając tym samym sezon teatralny na 
Wybrzeżu, Otwarcie nastąpi w 
Gdańsku.

—Jaki będzie zespół przyszłego 
teatru?

— Część zespołu będą stanowili 
a'ktorzy, którzy pracowali ze mną 
w Bielsku. Poza tym angażuję akto­
rów z Poznania, Krakowa, Katowic, 
a także niektórych aktarow miejsco­
wych, Zespół będzie liczył ck. 60 
osób.

.— Czy będą w zespole słuchacze 
studia?

— Nie, wyłącznie dojrzali akto­
rzy.

— Kto będzie reżyserował sztuki?
— Czesław Strzelecki, Bronisław 

Kassowski, którzy byli reżyserami w 
Bydgoszczy, później w Katowicach 
— i ja sam.

— Po jakiej linii zamierza Pan po­
prowadzić repertuar teatru?

— Repertuar będzie obejmował 
trzy rodzaje sztuk: klasyczne z cłu- 
ifgo repertuaru, jak Szekspir, Sło­
wacki, Żeromski —• sie mówię to 
przykładowo j współczesne polskie i 
zagraniczne oraz wodewil o charak­
terze hardz'ej ludowym. Dla przy­
kładu podaję Skalmierzanki, ale to 
nie znaczy, że wystawię właśnie

Sprzedał mięsa 
w bieżącym tygodniu

Okręgowa Komisja Zw. Zaw. w poro­
zumieniu z Wydziałem Handlu zawiada­
mia, że w dniach 7 (czwartek) i 8 (pią­
tek) lipca sprzedawane będzie mięso 
i przetwory mięsne na bony tłuszczowe 
miesiąca lrpca: Kat. P. R. — R kup. nr 4 
— 1 kg, Kat. P, R. — S. kup. nr 4 — 
pół kg, kupon list imiennych VIII R 
1 kg, kupon list imiennych VIII — S— 
pół kg. W środę i sobotę sprzedaż mię­
sa i jego przetworów na wolnym rynku.

Podziękowanie
P, Dr, Mozełewskiemu za do­
brze przeprowadzoną operację 
oraz siostrze oddz Daszucie i 
siostrze Bednarkowej za tro­
skliwą opiekę składam • serde­
czne podziękowanie —

J. Gradówna. 
_______ 6479

Skalmierzanki,
— Jak często przewiduje Pan dy­

rektor premiery?
— Premiejy zależne są od frek­

wencji, ale uważam, że powinny się 
odbywać co 3, najwyżej 4 tygodnie. 
W ciągu roku damy co najmniej 18 
premier na o teatry, czyli każde z 
trzech miast ujrzy w ciągu roku 18 
sztuk

Dyrektor Kwaskowski nie elite 
zdradzić co wystawi na początek w 
teatrach Wybrzeża. Na zakończenie 
mówi o największym zmartwieniu, 
jakim jest brak mieszkań dla akto­
rów z rodzinami i małymi dziećmi.

A będzie w zespole kilka takich 
rodzin. Dla aktorów bez rodzin za­
kontraktowano nadal Riwierę w Gd}.- 
ni. (zgY ‘ '

Wycieczka statkiem 
w „Nieznane"n

Rada Związków Zawodowych 
w Gdyni organizuje dn. 10 bm. 
wycieczkę statkiem w „Niezna­
ne”. Wyjazd z Gdańska z przysła­
ni Żeglugi Polskiej, ul. Wartka 4, 
o godz. 9. rodróż potrwa ok. 2,5 
godz.. Przyjazd do jednej z naj­
piękniejszych miejscowości na 
Wybrzeżu. Powrót do Gdańska 
około godz. 22.

W programie tańce na pokła­
dzie przy pierwszorzędnej orkie­
strze, wysiępy artystyczne, plaża, 
wybór królowej wycieczki, nagro­
da dla pań za najpiękniejszy ko­
stium kąpielowy, nagroda za ku­
jawiaka, zawody pływackie z na­
grodami, nagrody za popisy dzie­
cięce i inne niespodzianki. Butet 
na statku obficie zaopatrzony. 
Ilość miejsc ograniczona
Wypadki I kradzieże

— Sezonowa kradzież. Z piwnicy 
domu przy ul. Górka 12b — 1 w 
Gdańsku skradziono dwa rowery na 
szkodę Zbigniewa Stawna. Straty po 
szkodłcwaoogo wv«oszą około 16.00” 
zl. fw) ' '

— Kradzież garnituru. Uczniów; 
Liceum Budowy Okrętów Mariano­
wi Markowskiemu, zatu. w imtema 
cie Liceum przy ul. Piramowicza w*e 
Wrzeszczu, nieznani sprawcy skradł: 
garnitur. (w) *

— Zginęły dętki. Z podwórza 
przv ul. Jaśkowa Dolina 42 — we 
Wrzeszczu skradziono na szkodę Ze- 
isona Laberskiego 4 dętki samocho­
dowe.

-— Wlaiuan'e. Do wytwórni lodu 
„Lótes" we Wrzeszczu przy ul, So­
bótki 12 — 6 włamali się w nocy z 
3 na 4 bm.. nieznani sprawcy, któ­
rzy skradli motor elektryczny. Posz­
kodowana Antoni.ua Kowalczyk obli­
cza straty na 22.000 zt. (w)

— Poważne straty. Nieznani spra­
wcy dokonali kradzieży w mieszkanki 
Jerzego Władysława, zam. w Gdań­
sku - Siedlicach, pizy ul. Weseolej 
32 — 3. Złodzieje zabrali 3-lampo- 
wy radioodbiornik, kupon materiału 
i skórę na trzewiki Sprawców na 
razie nie ujęto. (w)

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK 7 LIPCA 1949 R

, '**10 Sygnał czasu. 5 15 Streszcofnie 
^«domości porannych. 5.20 Koncert'''lenni t fi 1C r/r^‘«uomosci porannych. 5.20 Koncert. 6,00 

j.^iennik poranny. G.15 Muzyka rozryw- 
Gimnastyka, 6.40 Muzyka roz* 

dzień Wa‘ Program dnia. 7.00 Wiad.
^Va • Porannego. 7,20 Muzyka rpzrywko- 
R 05 Streszcz. wiad, dziennika por.
tłum.". rz°down.ica pracy"— tkaczka” — 
od Mosk r°Só Muzyka. 8.35 „Daleko
3.58 8.55 Odczyt, programu lok.
Wiad 11-57 Sygnał czasu. 12,04
12.50* Lpi dniowe- 12.20 Audycja dla wsi 
PCK n hidowe. 13.20 Skrzynka
dowa.' li m .Ml*zyka. 13.35 Muzyka obia- 
solistów kronika ZSRR. 14.15 Koncert 
15.05 ^ Wiadomości miejscowe.
15.30 o ’ka fletowa. 15.25 Informacje. 
Po wiad Siwych karzełkach” — o-
morzu"’. Je*VI Muzyka 16.20 „Młodzież na 
brzeżu”. tś,r.--Przekrój tygodnia na Wy- 
17.15 * Mn i 1 Dziennik popołudniowy.
Radiowyradziecka”, aud. 17.45 
PIahquettpP ldniŁ: iQzYko,wY' 18,00 Robert 
U Dzienni! "Dzwony KornewUskie”. 19.00 
fort ani Wałudniowy. 13.15 Recital20.0? W, \ . lfi40 Muzyka popularne 
71 fw « ‘zechnica radiowa. 20.20 Koncert 
21 40 Pr^iennit wieczorny. 21.30 Muzyka. 
mńlr'^ry skrzypcowe. 22,00 „Strajk 
on — słuchów. 22 40 Muzyka

Codzienny przegląd wydarzeń. 23.00 
^statnie wiadomości. 23.tO Koncert sym- 

23,50 Pro9ram n» dzień następ* 
y. 24.00 Hymn i koniec audycji,

C. S. S. „SPOŁEM" Okręgowy Oddział w ELBLĄGU
ul. Słoneczna Nr 2

sprzeda w drodze przetargu
1) samochód ciężarowy marki „Albion” — uiyw'any 

nie na chodzie.
2) samochód osobowy marki „Opel Super” uzyw'any nie 

na chodzie.
Bliższych informacji- udzieli pisemnie Oddział jak po­

wyżej podany adres. Samochody oglądać można na miejscu.
Otwarcie ofert przetargowych nastąpi w dniu 15.VIII. 

1949 r. o godz. 10.00. ♦ 6452-k

PRZETARG
DYREKCJA ZESPOŁU P. G. R. RUSOCIN POCZTA ŁĘGOWO 

PO W. GDAŃSK

ogłasza

na dzień ii lipca 1949 r. godz. 9.00 przetarg nieograniczony 
na dzierżawę sadów owmcowych w majątkach: 

KOWALE,
ZAKONICZYN,
ROTMANKA,
RUSOCIN,
BĘDZISZYN.

Reflektanci mogą obejrzeć w poszczególnych majątkach przed­
miotowe sady owocowe, począwszy od dnia 6 bm.

Przystąpiwszy do przetargu winni złożyć w kasie Ze- 
SP° u wadium w wysokości 1 proc. sumy wywołania. 6489-k

komunikat
7JEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU NADMORSKIEGO
podaje do wiadomości wszystkich odbiorców energii elektry­
cznej zasnanych z s.eci Z. E. O. N.; że zgodnie z regulami­
nem' Centra,nego Zarządu Energetyki z dnia 14.IV. 1949 r. 
o postępowaniu przy wykrywaniu kradzieży prądu i nadużyć 
taryfowych § I pkt. 1 c oraz § IV 1—2 stosowane będą na­
stępujące opłaty dodatkowe:

1) Za zerwanie przez odbiorcę jednej lub więcej plomb 
przy skrzynkach rozgałęźnych pionu, zabezpiecze­
niach głównych oraz na pokrywach skrzynek zacis­
kowych liczników.
a) zl. 500.— po raz pierwszy
b) , zł. 2.000.— za powtórne zerwanie.

2} za zerwanie plomby legalizacyjnej licznika odbior­
ca ponosi koszty jak w pkt. ta oraz ponadto koszty 
ponownej legalizacji licznika.

6484-k

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE Nr 2 
‘SOPOT, ul. 1-go Maja 22 — tel. 52205

Zakupi natychmiast; 6426
gwoździe ocynkowane do Supremy 2"-4"

Zgłoszenia pod wymieniony adres lub telefonicznie.

Zapisy przyjmują oddziały 
„Orbisu" w Gdyni, Gdańsku, 
Sopocie I Wrzeszczu do dnia 8 bm. 
Koszt wycieczki zł 450 od osoby, 
dzieci do lat 4 bezpłatnie.

Zbiórka wycieczkowiczów dnia 
10 bm. o godz. 8.30 przed „Orbi­
sem" w Gdańsku, Plac 1 Maja 1. 
(Brama Wyżynna).

Bliższych informacji idzisla 
ob. Fijałkowski Wacław „Czytel­
nik” Gdynia, telef. 17-43.

Dzieci robotników portowyc
wyjechały na wczasy

Dnia 3 bm. wyjechało na wczasy 
do- Bystrej Podhalańskiej 152 dzk,:’ 
robotników „Portorobu”, żegnanych 
na Iworca gdyńskim przez przedsta 
wicieli dyrekcji, rady zakładowej i ro 
dziców. W drodze do Bystrej dzieci 
zatrzymają się w Krakowie dla zwie­
dzenia miasta.

Akcja wczasowa „Portorobu” dla 
dzieci robotników obejmuje dwa tur­
nusy: pierwszy (lipcowy), przezna­
czony jest dla dzieci starszych (cd 
U—15 lat), drug (sierpniowy) — 
dla dzieci młodszych (od 7—11 1.). 
YT Bystrej młodzi wczasowicze po­
mieszczeni zostaną w damkach gó­
ralskich (po 6—8 dzieci w jednym). 
Posiłki, kfórych dzienna wartość ka­
loryczna wynosi 3306 kał. podawane 
będą cztery razy dzUnnie.

Dodać należy, że , ćortorob" 
iest pierwszym przedsiębiorstwem, 
którego robotnicy maja możność wv-

OFIARY
W dniu imienin kierownika Fabryki 

Oclu t Muszlardy w Gdańsku ob. Mal­
czewskiego Władysława pracownicy fa- 
htyki -zamiast kwiatów przekazali 3,600 
■zł (trzy tysiące sześćset złotych) na 
RTPD.

Uwaga, junacy i junaczki
„Służby Polsce“

Komenda Wojewódzka Powsz. 
Org. Służba Polsce, Gdańsk, wer­
buje kandydatów i kandydatki do: 
Państwowego Liceum Komunika­
cyjnego z wydziałami: mechanicz-

Liga Kobiet 
w „Święto Morza'1

W ramach „Święta Morza’ odbyła się 
w świetlicy Ligi Kobiet w Gdyni akade­
mia, na którą złożyły się — referat kie­
rowniczki świetlicy ob, SIączkowej, pro­
dukcje artystyczne zespołów świetlico­
wych L. K.r zbiorowe recytacje kółka 
dramatycznego i tańce ludowe. Akademię 
zakończono hymnem bałtyckim Nowo­
wiejskiego odśpiewanym przez zespół, (n)

nym, elektrycznym, drogowym, 
dróg wodnych, ruchowo - prze­
wozowym, oraz do Szkoły Minis­
terstwa Zdrowia z oddziałami: po­
łożnictwa, pielęgniarstwa, asysten 
tek i piastunek.

Od kandydatów 1 wymagane 
jest wykształcenie 7 klas szkoły 
podstawowej i mała matura. ;— 
Nauka, zakwaterowanie, utrzyma­
nie w szkołach bezpłatne. — Kan­
dydaci winni zgłaszać się do Ko­
mendy Woj. Powsz. Org. Słutba 
Polsce, Gdańsk - Oliwa, ul. Grun­
waldzka nr 505, pokój nr 21, lub 
do Komend Powiatowych i Miej­
skich P O. SP do dn. 10 lipca br.

(n)

Czwartek 7
POCZ. 19.30

SALA KONCERTOWA
Grand Hotelu Sopot

Czwartek 7
pocz. 1S.3G

Po wielkich sukcesach z o granicq jedyny występ 
ociemniałego śpiewaka bohatera filmu »Pieśń w mroku« %

RYSZARDA GRUSZCZYŃSKIEGO*
PAMIĄTKI

do I-szej komunii św. i chrztu św. 
pierścionki — medaliki — krzyżyki— 
łańcuszki złote,* srebrne, ryngrafy itp. 

poleca firma
A. DITBERNER ł F. MROCZEK 
Pracownia grawerska. — Sprzedai 
biżuterii — Gdynia, Świętojańska 59 

Telefon 12-74. b485-k

ZGINĄŁ
piesek czarny, niedziela 3 lipca, 
róg Czerwonej Armii — Krasickiego. 

Znalazca proszony odprowadzić: 
Sopol, Czerwonej Armii 72 m. 5 

Nagroda.______ 6475

KONKURS
na budowę Pomnika Wdzięczności we Włocławkui /

Komitet Budowy Pomnika Wdzięczności we Włocławku 
ogłasza niniejszym konkurs mieszany na projekt budowy po­
mnika, który ma być wyrazem wdzięczności mieszkańców mia- 
sia i powiatu dla Armii Radzieckiej.

Warunki na konkurs są następujące:
1. Pomnik powinien posiadać cechy nnonumentalności: 

być dostosowany w skali do otoczenia. Konstrukcja 
figuralna lub architektoniczna.

2. Przewód konkursowy będzie przeprowadzony na 
podstawie Regulaminu Konkursów S.A.R.P. Udział 
w nim mogą brać członkowie SARP i ZPAP Okręgu 
Pomorskiego i Gdańskiego oraz zaproszeni artyści. 
Za najlepsze prace wyznacza się nagrody Nagro­
da I — 200.000 zl 1 nagroda II - 100.000 zt.

3. Prace nagrodzone stają się własnością Zarządu Miej­
skiego m. Włocławka. *

4. Komitet zastrzega sobie prawo dobrowolnego wybo­
ru spośród projektów nagrodzonych do wykonania 
pracę, która będzie najbardziej odpowiadała ze 
względu na warunki techniczne 1 finansowe.

5. Za podstawę do opracowania projektu służyć będą 
mogące być na żądanie przesiane:
1. Warunki konkursu.
2. Plan sytuacyjny.
3. Fotografie otoczenia.

6. Wymagane jesl nadesłanie następująco opracowa­
nego projektu:
1) model plastyczny w gipsie w skali 1 : 10
2) rzut sytuacyjny w skali 1 : 500
3) rzul.y poziomy I pionowy w skali 1:20
4) perspektywa na planszy nie przekraczającej wy­
miarami rzutów, wykonana w sposób łatwy do re­
produkcji.

7. Prace należy składać w Zarządzie Miasta Włocław­
ka, Wydział Techniczny, pokój 41, do dnia 1 paź­
dziernika rb.
Dla prac zamiejscowych obowiązuje data stempla 
pocztowego, lecz o ile prace nadesztyby w 7 dni po 
terminie, nie będą rozpatrywane.

8. Program 1 warunki konkursu wraz z podkładkami
(pian sytuacyjny, fotografie) otrzymać można bez­
płatnie w Zarządzie Miasta — Wydział Techniczny.

Termin Jury:
9 października 1949 r. — o godz. 9 rano, Zarząd 
Miejski m. Włocławka.

ZA KOMITET BUDOWY POMNIKA
6486k PREZYDENT MIASTA

(—) JÓZEF ZAWIŚLAK

siania swych dzieci w góry. W or­
ganizacji wczasów dziecięcych * za­
służyli się: ob. Halina Begier (ref, 
zdrowia), oraz członkowie radv za­
kładowej ob. ob. Franciszek Kawka, 
Władysław Mikołajczyk, Mieczysław 
Duroński. (w w)

Kostiumy a la zebra
Ostatni występ zespołu artystycz­

nego pieśni i tańca Armii Marszal­
ka Rokossowskiego ściągnął do Ope­
ry Leśnej w Sopocie tysiące widzów. 
Po ukończonej imprezie parde, które 
miały ciemne kostiumy, wychodziły 
z Oper,- Leśnej z biali mi pręgami na 
plecach. Okazało sie, że długotrwa­
łe deszcze rcferzedzily tnrbe na ław­
kach, która łatwo teraz przenosi się 
na kostiumy i ubrania.

Przypuszczamy, że Zarząd Miejski 
w Sopoc'e postara się o należyte 
przemalowanie lewek w Operze Le­
śnej, nie czekając, aż dalsze tysiące 
widzów wyniosą reszTę, farby na 
swoich ubraniach. (mi) *

OGŁOSZENIA DROBNE j

SPRZEDAŻ
MOTOCYKL NSU 350 cm sześć., stan
b. dobry. Wiadomośó: ul. Świętojańska 
100 m. 4, 6472
KOCIĘTA syjamskie oraz burmauskie 
kanarki sprzedam. — Sopot, Książąt Po­
morskich 1. 6481 -k
FORTEPIAN czarny, dobry sprzedam ta­
nio. Gdańsk. Kosynierów 4—6.

6461 -!c
STREPTOMYCYNĘ sprzedam. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 136 b — 3, od 16—18.

6460-k
SAMOCHÓD Olimpia, czterodrzwiowa ka­
reta nowoogumiony. Stan dobry, sprze­
dam. Wiadomość tel. 42371. 6458-lc
OKAZJA l 1/4 kamienicy (lokal handlo­
wy — 2 mieszkalna trzypokojov/e, kuch­
nie, wszelkie wygody). Milion pięćdzie­
siąt tysięcy, sprzedum. Leon Nalewaj, 
Gdynia, Plac Kaszubski 13 — tel, 35-35.

6457
SPRZEDAM tanio motocykl Zundapp, sie­
dem i pól setka i przyczepką. Wrzeszcz,
Saperów 2.  6492
SPRZEDAM rocznego wilczura alzatczy- 
kd. Wrzeszcz, Matejki 8 — 4. 6482-lc

LOKALE
WYŁĄCZONEGO mieszkania, pokój z 
kuchnią lub dwa poszukuję — Sopot, Or­
łowo, Gdynia. Oferty: Dziennik Bałtycki
pod „2152^L_____________ 6477
POSIADAM lokal sklepowy kompletni# 
urządzo-ny w centrum Gdyni, Oczekuję 
propozycji. Zgłoszenia do Dziennika Bał­
tyckiego pod „Pilne” 6471

UNIEWAŻNIENIA 1 ZGUBY
UNIEWAŻNIAM z dniem 15 czerwca 3945 
roku pieczątkę firmy — Zakład Izolacyj­
ny Pelowski Jan, Gdynia-Orłowo, Świer­
kowa 42 m. 3.____________________ ,6476
ZAGUBIONO-Kartę Rejestracyjną rynko­
wą Nr 296127 wyd. 13. 5. 49 przez 2 U.S. 
„Bzura”, Wrzeszcz, ul. Wyspiańskiego 26-

6469
ZGUBIONO prawo jazdy, dowód osobis­
ty, kartę RKU — Gdynia. Sokołowski
Kazimierz. _  6491
ZGUBIONO książkę wojskową RKU — 
Gdynia, tymczasowy dowód — gm. Ce- 
nice, odcinek zameldowania, metrykę 
urodzenia Urząd Stanu Cywilnego Łódź. 
Semerdak Wincenty — unieszyno.

6485-k

WOLNE POSADY
KUCHARKA potrzebna natychmiast na 
kolonię dziecięcą nad jeziorem. Zgłosze­
nia: Centralny Związek Spółdzielczy —
Gdynia, 10 Lutego 21.   6493-k
POTRZEBNA pomoc domowa gotowaniem 
— świadectwa. Sopot, Wybickiego
42a_-~ 7._________________________6445
CZELADNIK szewski natychmiast potrze­
bny. Simon —■ Gdynia-Chylonia, ul. Chy­
lońska 60. ________________
PRZEDSIĘBIORSTWO przeładunków*
„Porlorob” — Gdynia, Polska 21 zatru­
dni od zaraz maszynistkę ze znajomości 
stenografii z długoletnią ■praktyką. Re* 
flektujemy tylko na pierwszorzędną feiłę. 
Telefon 28-20. ___
ZATRUDNIMY na dobrych warunkach na 
Elbląg, Kartuzy, Kościerzynę, Wejhero­
wo, Lębork, Malbork, Tczew, Starogard, 
przedstawicieli do rozpowszechniania czy­
telnictwa domowego. Zgłoszenia: TBO,
Oliwa, Zacisze_14.__________________
PANIENKA^do dziecka potrzebna, Zgł- 
szenia: Wrzeszcz, Libermana 6—7.

6473

6165
PRZYJMIJ podręczną do szycia, utrzyma­
nie, przychodnią. Skwer Kościuszki
16 — 3._____________________ 6464
MŁODSZY czeladnik cukierniczy obezna­
ny w piekarstwie potrzebny od zaraz. 
Wiadomość: Oliwa, Armii Polskiej 1 y"
„Czasopisma”. ___________
KSIĘGOWYCH BILANSISTÖW zatrudni­
my od zaraz w Dyrekcji Okręgowej U cu­
dowi ano-Nasienne i- Wrzeszcz, ul. Mac­
howskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje Refe­

rat Personalny — pokój nr 12.
6459-k

POSAD POSZUKUJĄ
PBZYJMli szycie do domu. Oferty pc,d
,,2128" — Dz. Bałtycki_______ _63M
RUTYNOWA NA setereterka, maszynistks, 
znajomość księgowości przebitkowej, — 
przyjmie pracę natychmiast. Zgłoszenia 
..Czytelnik" — Wrzeszcz, ul. Grunwaldz­
ka 8 pod „Sekretarka''.___________ 6463
POSZUKUJ i; pracy, maszynopisanie, ste­
nografia, angielski, francuski, niemiecki. 
Zgłoszenia: „Czytelnik" — Wrzeszcz.
Grunwaldzka 8 — „Rutynowana". 6107
PIOR1’, bieliznę. Oferty pod „Praczka" 
Czytelnik — Wrzeszcz, Grunwaldzka 86463

NAUKA
STUDENT Politechniki udziela lekcji ni ■ 
tematyki. Zgłoszenia: „Czytelnik
Wrzeszcz, Grunwaldzka 8. 6470

R Ó Ż N B
AKUSZERKA RYNG - SM1AŁOWSKA. £- 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 220, HI 6371
UDZIAŁ jachcie pełnomorskim
tel, 35-34, jodl, 21, 6461
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ADWOKAT: Ta procesja świadków,
wyrażają fch się o Trześniarze z wdzięcz­
nością, szacunkiem, ba, czasem uwielbie­
niem, świadczy o tym, że mamy do czy­
nienia z jakimś fatalnym nieporozumie­
niem. Wnoszę o uniewinnienie oskarżo­
nego.

SĘDZIA: Czy oskarżony chce
glos przed wyrokiem?

WIKTOR: Ja nic nie rozumiem- 
bym robić tylko dobrze. Nikogo nie 
wdziłem. To wszystko.

zabrać

Chci-ił-
skrzv-

Sędziowie porozumiewali się ze sobą 
przez chwilę. Sprawa była bardzo poważ­
na i wymagała dłuższego zastanowienia się. 
W końcu przewodniczący ogłosił, że wy­
rok zapadnie za trzy dni.

AGAPIT: Wiktorze, głowę do goryl
Przyjaciele cię nie opuścili- Mam nadzieją 
cię uratować- .

WIKTOR: Dziękuję ci, Agapitku, za sło­
wa pociechy, ale ja wiem, że już nic sią
nie da zrobić. .

, (Dalszy ciąg Jutro)

SpedÄv wczasy na wodzie
* . _ ____ ______ t nad

Młodzi contra 
„old-boy‘e“

Ponieważ jestem zagorral} m k'1ńŁ 
cein wszystkich meczów piłkarskich; 
udałem się na reklamowany w pras'e 
i przez radio mecz piłkarski „old- 
boy’öw“ drużyn „Prasy'1 i „Czytel­
nika“ na stadionie mieftkkn w So­
pocie. Nastawiony byłem, _ rzecz o- 
czywista, na imprezę raczej humory­
styczną, w której pc.tdtasusiali pano­
wie z brzuszkiem zabawnie podrygi­
wać i uganiać się będą za piłką. 
Tymczasem ujrzałem twardą walkę o 
zdobycie jak największej ilości bra­
mek, oczywiście ze strony drużyny, 
która składała s‘ę z graczy młod­
szych ałbo całkiem młodych. Była 
nią drużyna wydawnictwa „Prasa . 
Z jednej strony cieszyć się można, 
że „Prasa" ma taką dobrą i zgraną, 
prawdopodobnie, często -trenującą 
drużynę piłkarską. A!e jeżeli do 
szlachetnego boju wyzwała drużynę 
„okt-boy'ow“ Spółdzielni Wydawni­
czo - Oświatowej „Czyteln’-k“, to o 
czywiście powinna była również wy­
stawać drużynę „starszych panów z 
brzuszkiem“', tak, jak to zresztą re­
klamowano. Tymczasem z trudem 
doszukiwałem się w drużynie „Pra- 
sy“ gracza, któryby wyglądał na star­
szego, niż 30 lat, a już bramkarz, na­
wiasem mówiąc bardzo dobry, był 
całkiem młody (cik. 20 lat). Czy 
wobec takiej sytuacji prawdziwi 
,/old-boy'e“ drużyny „Czytelnika' , w 
której w-idziałem kilku panów z po­
tężnymi nawet brzuszkami i w oku­
larach, którzy -na pewno przekroczy­
li już dawno czterdziestkę, mogli _w 
ogóle marzyć o wygranej?! Co wię­
cej, mecz trwał cale 90 minuty pod­
czas gdy mecze ,,old-boy‘ów“ od­
bywają się zazwyczaj 2 rezy po 25 
albo 30 minut czyli 50 wzgl. 60 mi­
nut. Toteż utajam, że wynik do po­
łowy (po 45 minutach gry) 2:0 -na 
korzyść „Prasy" był dla „Czytelni­
ka" na-wet zaszczytny, a jeżeli po 
przerw)e zamienieni obrońcy „Czy­
telnika", dużo słabsi od swych po­
przedników', nie mogli podołać iy-

KTO MA RACJĘ?
„Na rozdrożu życia"

wiokwo grającemu i celnie strzela-’ 
cenni młodemu atakowi „Prasy , to 

10 bramek nikogo nie dziwdo, nato­
miast m'1-e zdziwiony byłem uzyska­
niem przez napastników „Czytelni; 
ka" aż 2 bramek w drugiei częśc1 
(również 45-minutowej) meczu. Ża­
łuję tylko serdecznie „old-bcy‘ów ‘ 
„Czytelnika", że po tak- intensyw­
nym wWsdku na p»mo nrzez tydzień 
hęda ich bolały wszystkie kości.

. Widz

Trudności uczniów
Kilku uczniów Lic. Handl. w 

blągu otrzymuje stypendia w i
El

do 2000 zł z Komitetu Rodzicielskie-1 
go. Od stycznia rb. Dyrekcja sty­
pendiów me wypłaca. Stypendia .są 
pize widziane ze Składek uczniow­
skich na Keim. Rodź. po 500 zł mie­
sięcznie. I oto uczennicy, której 

Kom. Rodź. przyznał stypendium 
1000 zł, z -wypłaconych za 5 mieś. 
5000 zł potrącono od razu 2500 ty­
tułem składek i 1000 za dakze 2 
ndes. składek; w praktyce otrzyma­
ła więc 1500 zl za 5 miesięcy. A 
przecież Kom. Rodź, polecił Dyrek 
cji me potrącanie składek uczniem, 
którym Kom. przyzna! stypendia, 
I słusznie. Dyrekcja szkoły, dyspo

n-uiąc funduszami Kom. Rodź., me 
informuje Komitetu o tak zasacini- 
czej sprawie, jak sty-pendia. Czy nie 
lepief byłoby, żeby :e fundusze prze- 
j/_ Komitet Rodzicielski? W ten 
sposób fundusze społeczne znajdą 
się we właściwych rękach. Rodzice, 
którzy posyłają dzieci do szkoły, prę 
clzej zrozumieją ich potrreby.

Rek szkolny się kończy, Kom. 
Rodź. nie ma., niestety, pieniędzy 
na wypłacenie zalegającymi oi 0 
mieś. stypendiów, uczniom biednym 
i pilnym dzieje się krzywda. Kto 
zajmie się naprawieniem tego zła?

W., Elbląg

Wiadomości sportowe

Za 4 dni Polska - Węgry 
Już w piątek witamy znakomitych gości

~1 __________ t a ifiriCrTT

W pewnej miejscowości wcza­
sowej referent oświatowy wygło­
si) pogadankę na temat: ^„Wczasy 
w rozwoju historycznym". Rozpo­
czął od Adama i Ewy, którzy spę­
dzali wczasy rodzinne w raju. 
Następnie przeszedł do okresu 
„potopu" ćzyli pierwszej ery 
„wczasów na wodzie’’.

Wśród słuchaczy powstał 
szmer.

__ a więc wracamy do czasów
arki Noego!

Spojrzenia obecnych skierowa­
ły się na szyby okienne, po któ­
rych spływały strugi dżdżu.

— Znowu leje!...
— Nie, to ten sam co w zesz­

łym tygodniu... czyli, że nie „zno­
wu" tylko „jeszcze” leje...

_ A więc jednak mamy
„wczasy na wodzie" — zawołał 
ktoś radośnie. .

Czyli wszystkim nam się ie-

rozstrzyga

» 1 i ZYCIE«
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Pierwszy w historii Wybrzeża międzynarodowy mecz piłkarski 
wzbudza wśnid najszerszych rzesz miejscowego społeczeństwa ko­
lasa ne zainteresowanie. Stadion Miejski we Wrzeszczu wypełni w 
niedzielę wielotysięczna rzesza -widzów, która z zapartym tchem 
śledzić będzie grę aktorów piłkarskich reprezentacji narodowej, 
Węgier i Polski.

Atrakcyjność spotkania pod-] od dawna podawaliśmy iiiż. że o 
nosi właśnie fakt, że zobaczymy 
znakomitych piłkarzy węgierskich 
_ słynnych mistrzów w swym fa­
chu. Nie ma żadnej różnicy, że na 
stadion wybiegnie jedenastka Wę­
gier B, a nie Węgier A, bowiem 
poziom piłkarstwa naszego brat­
niego narodu jest tak wysoki, iż 
stać go na to, ażeby wysławić 
dwie równe sobie reprezentacje- 
Śmiemy twierdzić, że Węgrzy ze 
względu na swój prestiż między­
narodowy, przyślą do Gdańska 
najsilniejszy skład, bowiem w De- 
breczynie, gdzie jednocześnie od­
bywać się będzie mecz Polska A 
— Węgry A, czuć $ię będą, ze 
względu na własny teren i publicz 
ność — i tak pewnie. Utwierdzać 
Ich w tym będą ostatnie sukcesy 
zagraniczne. Remis w Sztokholmie 
z mistrzem olimpijskim Szwedam 
mówi o tym, że Węgrzy są W for­
mie.

RUN NA BILETY
Jak wyglądają przygotowania 

organizatorów? — W lokalu GpZ 
PŃ we Wrzeszczu, gdzie mieści 
się 6ztab piłkarstwa Wybrzeża — 
ruch nieopisany. Setki osób dzien­
nie, tysiące telefonów (najczęściej

raz jednakowo „powodzi” — t nad 
morzem t w górach.

_ Z Zakopanego dostałem
wiadomość o zawodach narciar­
skich...

— Genialne, urządzim n na­
szym podwórzu zawody kaja­
kowe.... .

_ A jednak pogoda lest
zmienna — zauważyła panna Ka­
sia.

— Jakto zmienna? — zaopo­
nował pan Janek.

— Ano, bo raz deszcz, a raz 
burza, a chwilami tylko tak sobie 
siąpi-

Nagle deszcz przestał padać 
wszyscy pobiegł- dc okien i zawo­
łali: „tęcza”...

Zaniosłerp powyższą migawkę 
redaktorowi. Pochwalił, że dobra, 
tylko że trochę spóźniona. Bo li­
piec rozpoczął się pogodnie. Grot.

bilety ulgowe należało się starać 
poprzez swoje zakłady pracy w 
ORZZ") i częste konferencje — 
świadczą o kolosalnym rozmachu 
1 zainteresowaniu inmrezą. Nie 
tylko jednak z biletami ulgowymi 
iest urywanie głowy- Również po­
pyt na bilety normalne po 200, 400 
i 500 zł jest bardzo duży. Tych 
ostatnich pozostało już niewiele. 
Jak zdążyliśmy się upewnić, kasy 
biletowe na Stadionie będą w nie­
dzielę nieczynne. Bilety więc do 
piątku włącznie należy nabywać 
w sekretariacie Związku 
(Wrzeszcz, Grunwaldzka 52) i w 
punktach przedsprzedaży. Bilety 
zamówione, a nieodebrane 
piątku, przepadają.

JEST 10.000, A POTRZEBA 25.000
Kłopot jest również z rozdzia­

łem biletów ulgowych. PZPN po­
stanowił przydzielić dla związków 
zawodowych, wojska, klubo w 
sportowych Zw. Samopomocy Ch- 
— 10.000 biletów. Tymczasem, Jak 
wskazują pobieżne obliczenia, a- 
matorów na nie jest już w ilości— 
25.000. Siłą rzeczy więc zapotrze-

PZPN JEST JUŻ NA MIEJSCU 
Dziś rano przybył -nu Wybrze­

że dla kierowania akcją przygo­
towawczą „minister skarbu PZPN 
— p. Giełda. Skarbnik najwyższej 
magisiratury piłkarstwa polskiego 
miał rozjaśnione oblicze, gdy do­
wiedział się o... obrotach kaso­
wych. W sobotę rano przybywają 
dalsi członkowie zarządu i kapi­
tanatu.
WĘGRZY ZAMIESZKAJĄ W SO­

POCIE
Ekspedycja piłkarzy węgier­

skich przybywa w piątek 8 bm. o 
godz. 9.45 do Sopotu, gdzie zamie­
szkiwać będzie w Grand-Hotelu. 
Tam również oczekiwani są tego

Cyrk opuszcza Gdynię
Miłośnicy cyrku .mają jesz' te 

tylko kilka dni okazji do zobweza 
nia wspaniałego programu retue' 
zentacyjnego cyrku nr L którego 
zespół wywołuje codziennie dre­
szczyki emocji podziwu i hura­
gany śmiechu. Gdynia lubi cyrk, 
hic więc dziwnego, że mimo za­
powiedzi o kilkudniowym tylko 
pobycie, wobec olbrzymiego po­
wodzenia dyrekcja przedłużyła Je­
go pobyt do dwóch tygodni- Ale 
wszystko co dobre się kończy 
Również artyści cyrkowi wkrótce 
opuszczają Gdynię, udając s;ę na 
dalsze zasłużone sukcesy do Gdan

której co wieczór odby wają stc 
tajemnicze mistenA sztuki ma­
gicznej, mrożące krew w żyiacl- 
akrobacje, ewolucje słynnego 
„człowieka - małpy’’ i rozśn 
szające do łez najbardziej aktual­
ne piosenki i satyry w wykona­
niu słynnego Din-Dona i Jego 
wspaniałego partnera W ronow- 
skiego. komików europejskiej 
skali-

Cyrk Nr 1 opuszcza Gdymę. 
Pozostanie po nim wiele, niezapo 
mnianych wrażeń, (iż)

dnia piłkarze polscy. Opiekunem 1 ska. Olbrzymia 
naszej drużyny będzie trener PZ cyrku Jeszcze tylko cio ^
PN Kuncewicz. A. Skot wabić będzie czarem areny, na

Skonecki i Jędrzejowska
mistrzami Polski

nie, tysiące telefonów (najczęściej bowania te będą musiały byc zre 
słyszy się odpowiedź — „Wszak dukowane co najmniej do polony. Rudows

Finał gry pojedynczej mężczyzn 
o mistrzostwo Polski między Sko- 
neckim i Piątkiem zakończył się 
zdecydowanym zwycięstwem Sko- 
neckiego 6:1, 6:0, 6:0. Tytuł w 
grze pojedynczej pań zdobyła bez­
apelacyjnie Jędrzejowska, wygry­
wając w finale z Kamińską 6:1, 
6:1.

W ćwierćfinale gry mieszanej 
Piątek pokonali Ka­

mińska i Buchalika 3:6, 6:4, 11:9 i 
grać będą w półfinale z małż. Tło- 
"czyńskimi. Zwycięzcy tego spot­
kania walczyć będą w Bnale z Ję 
drzejowską i Skoneckim.

Grę podwójną mężczyzn Pią­
tek, Hebda — Nieslrój, Chytrow­
ski (półfinał) przerwano, z powo­
du deszczu, przy stanie 1:6, 8:6
10:8.

— Wiesz, Zosiu, że tej żorżety 
nie oddam jeszcze do krawcowej 
— zaczekam z wyborem modelu, 
aż się ukaże „ŚWIAT MODY".

A.tmiClULOWSKł

eózcze óte,
ZEtaŹYt JÓZEF rb.oFyki
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— I co, towarzysza poruczniku, — zapy­
tał go jeden z nich, wysoki żołnierz nazwi­
skiem Gładkich, — ja myślę, że dostanie łup­
nia Niemiec pod Stalingradem...

— To wszystko od nas zależy, — powie­
dział Rebrikow. — Będziemy się tyli jak pod 
Moskwą, — no to dobrze, a nie będziemy się 
bili — no to trzeba będzie się cofa

— Dosyć cofaliśmy się, — powiedział nie­
młody już żołnierz około czterdziestki, ot, 
gdzie zaszliśmy!

— Ja od samej granicy tak ido, — roze­
śmiał się któryś.

— Też masz się czym chwalić... — z wy­
rzutem powiedział stary żołnierz. — Głupiś!

_ Czego się czepiasz? — Obraził się
młody. — Przecie taki był rozkaz.

— Rozkaz... Wszyscyśmy na rozkaz cofali 
ęię — wmieszał się do rozmowy barczysty,

młody żołnierz ze śladami ospy na twarzy... 
— A dalej co? Jaki rozkaz? Dalej to już nic, 
tylko stepy.

— Stepy, stepy, — przedrzeźniał go mło- 
, — a Sybir, a Ural, to co?
— Żebyśmy tak mieli do samej Syberii 

się cofać, — odezwał się stary, toż to ka­
wał drogi z powrotem iść... Nie, dalej me 
możemy się cofać.
. Wszyscy zamilkli, patrząc na dowódcę.

— Otóż to jest właśnie prawda, — po­
wiedział Rebrikow. Każdy powinien ta po­
myśleć. Liczyć na Sybir i na Ural nie mo- 

To ostatnia karta...
Odzwyczajony od całodziennego chodze- 
i tylu kłopotów, Rebrikow czuł się zmę­

czony. Po obiedzie położył się na trawie o- 
bok swego schronu i ni° zauważył nawet, że 
przespał do samego wieczoru. W nocy znów 
iłychać było głuche wybuchy, rozbłyskiwa­
ły na niebie białe rakiety, oświetlając okoli­
ce zdradzieckim światłem. Znów paliło się 
obok przeprawy przez rzekę.

Nad ranem, w kierunku na wschód przez 
pozycje batalionu przeszło kilka niewielkich 
grup żołnierzy. Niektórzy szli boso, nawpół 
ubrani, śpieszyli się ogromnie — nie mieli 
broni.

żna.

nia

— A wy dokąd szorujecie, wojaki? 
krzyczeli do nich drwiąco żołnierze.

— A tobie co do tego, — odgryzali się 
tamci.

Zupełnie młody chłopak, goły po pas. w 
kamaszach bez owijaczy, ale z automatem w 
ręce, podszedł wprost do Rebrikowa.

_ Towarzyszu dowódco kompanii, pro­
szę o zezwolenie zostania przy kompanii... 
Papiery mam w porządku. Wyjął z kie­
szeni konsomolską legitymację i książeczkę 
wojskową.

— Skąd jesteście?
— Z batalionu zwiadowczego. Ostatni 

Wycofywaliśmy się... Nie wiem, gdzie reszta 
została... Wszystkie maszyny musieliśmy rzu­
cić, — pokazał ze smutkiem ręką za siebie. 
— Ledwie przepłynąłem.

__ Wykąpaliście się, co? — zapytał Re­
brikow, przyglądając się papierom. .

_ Wykąpali, — poważnie odpowiedział
młody żołnierz.

— Rok urodzenia?
_ Dwudziesty drugi, towarzyszu porucz­

niku.
— Nazwisko? . .
— Klepałkin Iwan Stiepanowicz, wies

Czyżyki, Kulmickiego rejonu, Kurskiej ob-
łaści. .W wojsku od 1940 soku, kapral, mó­

wił pośpiesznie, jak gdyby obawiając się, ze 
nie pozwolą mu dokończyć wreszcie o- 
ciał błagalnie:

_Towarzyszu dowódco kompanii, weźcie
mnie... Będę się starał.

_ Będziesz się starał, powiadasz. Pa­
miętaj!

Młody żołnierz całą swą postawą i wyra­
zem twarzy usiłował przekonać go, że istot­
nie będzie się bardzo starał.

Rebrikow zadzwonił do dowódcy batalio­
nu. Prosił o pozostawienie tego żołnierza, 
gdyż w kompanii brak ludzi. Dowódca bata­
lionu zastanowił się i odpowiedział:

— Dobrze, na waszą odpowiedzialność.
— Rozkaz.
— Idź do sierżanta, powiedział Rebrikow 

do żołnierza, — wyda ci umundurowanie.
Klepałkin zrobił w tył zwrot i wyskoczył 

ze schronu dowódcy.
— Zręczny chłopak, — powiedział oficer 

wychowawczy.
— Zręczny, — zgodził się Rebrikow. — 

;>• Tak, sprawy wyglądają nieszczególnie.
Po obiedzie przyjechał konno z batalionu

g komisarz.
— Rebrikow, zawołać zbiórkę.

(Ciąg dalszy jutroj


